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Głos tych, którzy nie 
wchodzą w sład

BBWR.
„Katolicki Głos Pracy" we Lwowie, organ  

katolicki lwowskiej chrześcijańskiej demo­
kracji księdza dr. Szczepana Szydelskiego 
i senatora prof. M . Thullie, zam ieścił poniższy 
artykuł, nawołujący do zasadniczej lojalności 
obywatelskiej względem rządu w środowis­
kach o nastrojch opozycyjnych.

Źle jest w całym świecie, źle jest i u nas.
Nie wszystkim jest oczywiście ź 1 e, nie 

wszyscy m uszą narzekać : ale ogólna jest skar­
ga, że dziś jest ciężej, niż było przed wojną, 
jest trudniej o pracę, o zarobek. Ta skarga 
jest niestety słuszną.

Są skargi i na rząd, bo jak ludziom źle, to  
się na kogoś skarżyć m uszą.

Rzeczpospolitą zresztą rządzą ludzie, ludzie 
z krwi i kości, z ułomnościam i ludzkiem i i sła­
bościam i, nie aniołowie, nie święci z nieba, 
m ogą więc błądzić i błądzą nieraz rzeczywiście.

Z drugiej strony trzeba sobie zdać sprawę 
z tego, że żaden rząd nie jest wszechmocny, 
cudu nie uczyni, wszystkim dać pracy z ręka­
wa nie m oże, świata i jego praw nie zm ieni. 
To każdy rozumie, ale w praktyce o tern nie 
wszyscy pam iętają.

M ogłoby jednak być jeszcze gorzej, gdyby  
rząd nic nie zrobił, gdyby się biernie tylko  
wszystkiem u przyglądał, gdyby sobie nędzę 
ludzką lekceważył i o niej nie m yślał.

Słusznie wym agam y od rządu, aby m yślał 
o potrzebach kraju i o biedach ludzkich. Rząd 
jest tego obowiązku świadom ym i czyni nie­
wątpliwie wysiłki, aby przezwyciężyć kryzys 
i aby było lepiej.

Będzie lepiej rzeczywiście, jeśli z jednej 
strony będziem y m ieli zaufanie do rządu nasze­
go, będziem y wierzyć w jego dobrą wolę, a  jeśli 
z drugiej strony nie będziemy wszystkiego wy­
czekiwać od rządu, ale sami weźmiem y się do  
pracy i będziem y radzili o sobie.

Potrzeba sam emu się starać, aby nam było  
lepiej i potrzeba m ieć zaufanie do rządu, że i on  
o potrzebach obywateli m yśli. Bo już to sam o 
sprawia nam pewną ulgę, gdy widzimy, że ktoś 
z niedolą naszą współczuje i że ci, którzy m ają 
obowiązek m yśleć o społeczeństwie, m yślą  
o niem , z niem współczują, szukają dróg wyjś­
cia, wysilają się, aby było kiedyś lepiej.

Czy rządy nasze, takie jakie są m yślą rze­
czywiście o potrzebach kraju, o potrzebach spo#  
łecznych, o biedzie i nędzy ludzi.

Niektórym się zdaje, że rządy nasze to 
zbiór ludzi bez przygotowania, bez głębszej 
m yśli, bez dobrej woli, że to ludzie którzy się 
władzy dorwali i trzymają się jej rękam i i no­
gam i, ale rządzą źle, nieudolnie, dlatego jest 
tak źle.

Sam przed paru dniam i w rozmowie z pew ­
ną osobą, uczciwą i inteligentną, widziałem , jak 
nieufnie odnosiła się do czynników  rządzących, 
jak nic dobrego im nie przyznawała, jak biedę 
w kraju złym rządom przypisywała. Dziwiłem  
się, skąd tyle pesymizmu, tyle goryczy w sto­
sunku do obozu rządzącego. W pływ to nie­
zawodnie prasy opozycyjnej i opinji jednostron­
nie urabianej.

W idziałem, jak ta osoba, najlepszej zresztą 
woli, wiele rzeczy zbyt naiwnie i prosto sobie  
wyobrażała, nie znając bliżej sam ej techniki 
życia parlam entarnego i państwowego.

Należy stwierdzić w interesie prawdy, że 
w rządzie i w obozie rządzącym są ludzie m yś­
lący i uczciwi, fachowi i czynni, że jedni i dru­
dzy pracują i chcą, aby było lepiej, aby było  
dobrze.

Kto uważnie i spokojnie śledzi prace rządu  
i przygląda się im , uzna niewątpliwie, że czyn­
niki odpowiedzialne za losy naszej Rzeczypos­
politej, pracują sum iennie i chcą się wywiązy­
wać ze swych obowiązków jaknajlepiej.

60.000 robotników chcą deportować Niem cy  
z Zagłębia Saary do Prus wschodnich

BERLIN. 60.000 robotników z Zagłębia  
Saary m a zostać na m ocy decyzji rządu nie­
m ieckiego deportowanych do m iejscowości Prus 
W schodnich.

Kom isarz Zagłęgia Saary Btirckel zwołał 
do m iasteczka Neunkirchen wiec Frontu Nie­
m ieckiego, w którym wzięło udział 60.000 czło­
nków tego Frontu i zakum unikował zebranym  
że celem zlikwidowania bezrobocia w Zagłębiu  
Saary m a być przeprowadzona deportacja ro­
botników.

W łaściwą przyczyną decyzji rządu niemie­
ckiego jest jak słychać z kół dobrze poinformo- 
wonych plan usunięcia robotników socjalisty-

Błyskawiczne samoloty francuskie pilnują 
granicy wschodniej.

PARYŻ. Pism a donoszą, że w związku z 
decyzją francuskiego m inisterstwa lotnictwa, 
w sprawie czuwania nad zam kniętą sferą na 
francuskiej granicy wschodniej, 6 samolotów  
m yśliwskich otrzym ało rozkaz udania się z 
z Rheims do Strasburga.

„Petit Parisien" pisze, że sam oloty te są 
najnowszego typu i rozwijają szybkość docho­
dzącą do 400 km . na godzinę.

Zajście na granicy litewsko-niemieckiej.
LONDYN. Reuter donosi z Kowna: W  

chwili gdy dwaj Litwini, bracia Karol i August 
Einikis przekraczali granicę litewsko-niem iecką  
żołnierze niemieccy dali do nich kilka strzałów  
Karol Einikis został zabity, brat jego August 
ciężko ranny przewieziony został do szpitala. 
Einikisi przekraczali granicę rzekom o legalnie.

Projekt ustawy sterylizacyjnej rozpatrywany 
na Państw. Radzie Zdrowia.

W ARSAW A. Na rozpoczynających się w  
poniedziałek 29 bm . obradach Państwowej 
Rady Zdrowia, znalazł się projekt przepisów  
sterylizacyjnych opracowany przez Polskie To­
warzystwo Eugeniczne.

Projekt ten przewiduje m ożność wyjaławia­
nia osób obarczonych nieuleczalnemi chorobam i, 
bądź też chorych um ysłowo na m ocy decyzji 
sądowej.

W niosek o sterylizację będzie m iał również 
prawo zgłaszać sam zainteresowany.

Nie twierdzę naturalnie, że wszystko, co  
czynią jest zawsze dobre i skuteczne, i nie 
m ówię że nie popełniali błędów i om yłek, i nie 
sądzę, że ktoś inny nie potrafiłby m oże zna­
leźć skuteczniejszych środków w walce z 
kryzysem.

Ja w m ojej deklaracji, złożonej w Sejmie 
w im ieniu Zjednoczenia Chrzęść. Społecznego, 
wskazałem cały szereg  faktów, dokonanych przez 
rząd dla dobra Państwa i jego obywateli, dla 
dobra warstw biedniejszych, dla których odno­
szę się do rządu z zaufaniem , bo tak m i na­
kazuje sum ienie.

Jaki to gwałt podniósł się np. po oatatniem  
przem ówieniu m inistra Becka w Genewie, jako­
by narażał interesy Rzeczypospolitej na zgubę. 
A pokazało się nu drugi dzień, że zrobił to, 
czego wym agała polska racja stanu. Całość 
była dobrze przemyślana i wykonana.

Niektórzy nie chcieliby też przyznać żad­
nych zasług ani M arszałkowi Piłsudskiem u. 
Jeszcze obecnie, chcą zgłosić, że rola M arszałka  
Piłsudskiego w obronie W arszawy była prawie 
żadna, że wszystkiego dokonali inni. M ówią 
znowu, że posłowie BB głosują ślepo na kom en­
dę, nie m ogą m ieć swego zdania, nie m yślą.

Gdy się tak rzeczy stawia, to rzeczywiście 
rozpać bieże ludzi, bo nie m ogłoby być m owy  
o ratunku.

cznych i katolickich z kopalń Zagłębia Saary 
ażeby dać pracę robotnikom norodowo-socjali- 
stycznym i pozbyć się niewygodnych elemen­
tów opozycyjnych.

W  Prusach W schodnich deportowani robo­
tnicy m ają otrzym ać pracę w gospodarstwach  
rolnych. W rachubę wchodzą m iejscowości, 
gdzie rozmieszczeni są w wielkich grupach na­
rodowi socjaliści, ażebi w ten sposób zapobiec 
ewentualnej agitacji ze strony robotników so­
cjalistycznych i katolickich. Słychać że robot­
nicy którym grozi deportacja, zamierzają  wnieść  
przeciwko niej energiczny protest do  Trybunału  
M iędzynarodowego, urzędującego jeszcze w  
Saarbriicken.

Katastrofa lotnicza pod Brodnicą.
Aparat strzaskany — lotnicy ocaleni.

Brodnica. Onegdaj podczas ćwiczeń 4 p. 
lotniczego w Toruniu jeden aparat usiłował 
lądować na tutejszym  stadjonie sportowym . Przy  
lądowaniu aparat wpadł na nasyp i został do­
szczętnie zdruzgotany.

Obaj lotnicy, którzy zajmowali m iejsca w  
aparacie, cudem wyszli — nawet bez ran — z 
tej katastrofy.

Prawie 20 miljonów zł. subskrybowali kolejarze 
na pożyczkę inwestycyjną.

W ARSZAW A Jak wynika z prowizorycz­
nych obliczeń, urzędnicy m inisterstwa kom uni­
kacji i pracownicy P.K.P. subskrybowali do dnia 
27 bm . Pożyczkę Inwestycyjną na ogólną kwotę  
18,489.800 zł.

Kwota ta wzrośnie niewątpliwie tdo końca  
okresu subskrypcji, część bowiem pracowników, 
korzystających w m iesiącu kwietniu z urlopów  
wypoczynkowych, nie zdołała dotychczas doko­
nać subskrypcji.

Na pacyfiku rozpoczęły się olbrzymie manewry 
floty amerykańskiej.

NOW Y JORK. Am erykańska flota wojenna 
wyruszyła w poniedziałek rano z portu wojen­
nego San Pedro na wielkie m anewry, które 
m ają trwać 6 tygodni. W  m anewrach wezm ą 
udział 153 okręty. Terenem m anewrów będą  
wody oceanu Spokojnego od zachodnich wy­
brzeży Am eryki, aż po wyspy Hawajskie, Aleuty  
i wyspy M idway.

Ale tak na szczęście nie jest. W BB zasia­
dają obok innych ludzi bardzo światli, uczciwi, 
fachowcy w rozm aitych dziedzinach. Ci ludzie 
m yślą dobrze. Głosują za wnioskami rządu? Ależ  
są blokiem współpracy z rządem , ponoszą razem  
z rządem  odpowiedzialność za losy Rzeczypos­
politej, m ają więc obowiązek głosować za uz- 
godnionem i projektam i rządowemi. Każda wię­
kszość rządowa, jeśli jest szczerą czyni to sam o  
i czynić m a obowiązek.

A czy dawniej nie 'siadywał prezes klubu  
w pierwszej ławie i m e podnosił pierwszy ręki 
aby jego kolegi głosowali razem  z nim , nie wcho­
dząc, czy słusznie głosują?

Pisze te rzeczy nie dla przypodobania się 
kom ukolwiek, ale dlatego, abyśm y się nie pod­
dawali defetyzm owi i rozpaczy. Bo jeśliby tyl­
ko jednostronnie krytykowali i jeślibyśm y tylko  
szerzyli nieufność do własnego rządu a nie śle­
dzili objektywnie wysiłków tego rządu, dopro­
wadzić byśm y m ogli ludzi do  rozpaczy i byłoby 
jeszcze gorzej.

Byłoby jeszcze gorzej, gdybyśm y pogłębiali 
nieufność do własnych rządów i paraliżowali 
wszelką nadzieję w lepszą przyszłość.

Ale będzie lepiej, jeśli razem z rządem, ta­
kim czy innym, będziemy pracowali z wiarą  
i ufnością i będziem y przezwyciężali przeszkody 
na drodze ku lepszej przyszłości.

Ks. dr. Szczepan Szydelski.
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Zakusy niemieckie 

na polski stan posiadania na Pomorzu będą 

w zarodku stłumione.
G D Y N IA , 1 . V . P rezy tlju m  R ad y G ro d zk ie j 

B B W R . w  G d y n i u ch w aliło jed n o m y śln ie n astę ­
p u jącą rezo lu c ję:

„O d d łu ższeg o czasu B lo k B ezparty jn y w  
G d y n i p o siad a ł d o k u m en ty i d o w o d y , stw ier­
d za jące , że n iek tó re o rg an izac je n a P o m orzu  
n ad u ży w ają sw o b ó d k o n sty tu cy jn y ch  zrzeszan ia  
się w  zw iązk i i sto w arzy szen ia , d la u k ry ty ch  
ce ló w ag itacji an ty p o lsk ie j i szerzen ia d efe-  
ty zm u .

W  zw iązk u z o statn iem i w y p ad k am i, jak ie  
ro zeg ra łą się n a te ren ie p ó łn o cn eg o P o m o rza , 
g d zie m n ie jszość n iem ieck a , zrzeszo n a w  k ilku  
o rg an izacjach ro zp o częła ag resyw n e w y stąp ie ­
n ia p rzec iw k o sp o k o jo w i p u b liczn em u , n ad u ży ­
w ając to leran c jj p o lsk ie j i p o d w ażając zasad y  
lo ja ln eg o w sp ó łży c ia m n iejszośc i n iem ieck ie j w  
P o lsce . P rezy d ju m  B ezp art. B lo k u W sp ó łp racy  
z R ząd em  p o stan o w iło p u b liczn ie w  te j sp raw ie  
w y stąp ić , a m ian o w ic ie :

1 ) Z  ca łą stano w czo śc ią o strzeg a n iem ieck ie  
o rg an izac je , u siłu jące siać zam ęt i p o słu g u jące  
się n iem o ra ln em i m eto d am i p rzek u p stw a i fa łszu  
d la sk ap to w an ia so b ie  zw o len n ik ó w  w śró d m iej­
sco w ej lu d n ośc i p o lsk ie j, że p rzec iw staw i się  
w 7sze lk iem i d o stęp n em i śro d k am i, ab y ag ita to ­
ró w  sie jący ch k łam liw e w iado m o ści o p leb iscy ­
c ie , o p o w ro cie d o N iem iec i w ten  sp o só b w y ­
tw arzający ch o b aw y o p o lsk im stan ie p o siad a ­
n ia n a P o m o rzu , u n ieszk o d liw ić .

2 )  O b ałam u co n y ch o b y w ateli, w stęp u jący ch  
w  szereg i n iem ieck ich o rg an izacy j w y k lu czy ć  
p o za n aw ias ży c ia p u b liczn eg o w  P o lsce i n a ­
p ię tn o w ać jak o zd ra jcó w  i szk o d n ik ó w sp raw y  
n aro do w ej.

3 )  Jed n o cześn ie P rezyd ju m  B . B . W . R . w  
G d y n i w zy w a sp o łeczeń stw o p o lsk ie w G d y n i 
d o zach o w an ia sp o k o ju i p o w ag i, n ie d aw an ia  
p o słu ch u p ro w o kato rom  i u n ik an ia w szelk ich  
zb y teczn y ch o d ru ch ów  i w y stąp ień .

4 ) P rezy d ju m  B .B .W .R . jak o rep rezen tacja  
zn ak o m ite j w ięk szo ści sp o łeczeń stw a p o lsk ieg o , 
m a m o żn o ść i zn a jd zie śro d k i n a to , ab y w  
k ró tk im  czasie p o ło żyć k res n iew łaśc iw y m  m e ­
to d o m  i w y p ad k o m .

N ig d y b ard z iej p o lsk o ść i p ań stw o w o ść  
p o lsk a n a P o m o rzu n ie b y ła tak siln ą , zw artą  
i o d p o rn ą n a w szelk ie teg o ro d za ju zak u sy , 
jak o b ecn ie —  w  o p arc iu o siln ą  arm ję, szerok o  
p o ję tą sam ow iedzę p ań stw o w ą i n aro d o w ą  ca łe ­
g o sp o łeczeń stw a p o lsk ieg o , d la k tó reg o g ra ­
n ice zach o d n ie n aszeg o P ań stw a, są n ien aru ­
szaln ą św ię to ścią n aro d o w ą, a z iem ie p o m o rsk ie  
z M o rzem  P o lsk iem  i G d y n ią , jed n y m  z n ajis to ­
tn iejszy ch sk arb ó w n aszeg o p o siad an ia p o d  
w zg lęd em p o lity czn y m , g o sp o d arczy m i d u ­
ch o w y m .

W szelk ie w ięc zaku sy n a n asz stan p o sia ­
d an ia n a P o m o rzu zo stan ą w zaro d k u u n i­
cestw io n e ..

P rezy d ju m  B . B . W . R . w G d y n i u fn e w  
sw e siły i siły sp o łeczeń stw a p o lsk ieg o , ze  
sp o k o jem  o cen ia sy tu ac ję i w szelk im zak u so m  
p o trafi w 7 in te resie o g ó łu lu d n o ści n aszeg o  
P o m o rza p o ło ży ć k res rad y k aln ie i n a zaw sze.

W drodze do Moskwy
p. Laval przybędzie do Warszawy 8-go maja.

P rasa sto łeczn a p o d aje , iż fran cu sk i m in i­
ste r sp raw  zag ran iczn y ch p . L av al p rzy jeżd ża  
d o W arszaw y w  śro d ę , 8 -g o b m .

P o b y t jeg o w W arszaw ie p o trw a p raw d o ­
p o d o b n ie d w a d n i, p o czem p . L av al p o jedz ie  
d o M o sk w y .

W  d ro d ze p o w ro tn e j p . L av al w W arsza ­
w ie ju ż się n ie za trzy m a.

D ziesią ty M arzec .
5 8  P O W IE Ś Ć .

(C iąg d alszy ).

S ło w a te zan iep o k o iły m n ie n a n o w o . C o  
m iały zn aczy ć? C zy ch c ia ł m i d ać d o zro zu ­
m ien ia , że w szelk ie m o je u siło w an ia o ca len ia  
k o g o ś, są zu p ełn ie d arem n e?

R O Z D IA Ł X IV .
G łęb o k a c isza w sta ry m  p an o w ała zam k u ; 

w iatr ty lko jęcza ł i h u cza ł strasz liw ie i k rzy k  
so w y ro z leg ał się raz p o raz .

S tałem  p rzy o k n ie n asłuch u jąc u w ażn ie, 
b y łem  b o w iem  p rzek o n an y , że M ary zn ó w p o ­
ta jem n ie w y jd z ie . K lu cz o d d rzw i o g ro d o w y ch  
n ie w isia ł n a g w o źd ziu . T y m razem p o stan o ­
w iłem  iść za n ią , w ied zia łem  p rzec ież , że o d e ­
b ra ła jak ąś w iad o m o ść —  z ło żo n a ćw iartk a p a ­
p ieru , k tó rą trzy m ała w  ręk u , n ajlep szy m teg o  
b y ła d o w o dem .

P rzez d łu g i czas g łęb o k a p an o w ała c isza  
—  p o tem  jed n ak u sły sza łem  sze lest o tw iera ją ­
cy ch się d rzw i. S p o jrza łem  n a o k n a n ap rzec iw  
leżącego  p o k o ju P arten a —  b y ło tam zu p ełn ie  
c iem n o , a jed nak d ręczy ła m n ie d ziw n a jak aś  
o b aw a: zn a łem  jeg o czu jn o ść! C o b ęd zie , jeże li 
i o n p ó jd z ie za n ią?

Trzeci Maj.
M ajo w a T y ju trzen k o , 
O sław n y T rzec i M aju , 
W itam y C ię p io sen k ą  
D ziś w  w o ln y m  p o lsk im  k raju . 
W itam y C ię z rado śc ią , 
M y m ło d zież, starzy , d zieci, 
T y łączy sz n as z p rzesz ło śc ią , 
C o n am  jak g w iazd a św ieci.

O 4M aju , T rzeci M aju , 
Z ro d zo n y w  o w y m  czasie , 
G d y ź le ju ż b y ło w  k ra ju  
G d y n ik ło szczęśc ie n asze . 
T y ś w ó w czas jeszcze b lask iem  
O to czy ł p o lsk ą z iem ię , 
K tó rą z g ro m o w y m  trzask iem  
Ju ż k ry ły n o ce c iem n e.

A  k ied y  ju ż p rzem o cą  
Z ak u to n asze ręce , 
1 m y , p o k ry c i n o cą, 
W  n iew o li trw ali m ęce , 
T o w ten czas T y ś n am św iec ił 4 
W  w iek o w ej te j c iem n o śc i 
I w iarę w  sercach n iec ił, 
W  p ro m ien n e d n i w o ln o ści, 

O m aju , T rzec i M aju , 
Z ro d zo n y p o śró d w io sn y , 
N iech b ęd zie w  w o ln ym  k raju  
1 g ło śn y i rad o sn y .
N iech g d y C ię w sp o m in am y  
Z w racam y n a C ię o czy , 
N iech w  T o b ie m y szu k am y  
P o tęg i —  szczęśc ia —  m o cy .

T . K u czy ń sk i.
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Mussolini o Polsce.
T ab o u is p o d aje w  g azec ie „O eu v re“ n astę ­

p u jące in fo rm acje, p o ch o d zące rzek o m o z W ar­
szaw y n a tem at ro zm ow y m in . B eck a z m in . 
S u v ich em . W  czasie k o n feren c ji w  S tresie M u ­
sso lin i n ie u k ry w ał sw eg o g łęb o k ieg o  p rag n ie ­
n ia , ab y P o lska p rzy stąp iła d o p ak tu śro d k o w o  
eu ro p e jsk ieg o . M u sso lin i p o d k reśla ł za le ty  
w o jsk o w e i u czu c ia p o k o jo w e P o lsk i, ab y d o ­
w ieść L av alo w i, że Z . S . R . R . n ie m o że b y ć  
p o ró w n y w an y z P o lsk ą w ty ch d zied zin ach . 
M u sso lin i d o w o d ził, że im  m n ie j Z S R R , b ęd zie  
zaan g ażo w an y w sp raw ie E u ro p y , tem lep ie j 
w y jd z ie n a tem  p o k ó j w  E u ro p ie .

Wiadomości kościelne.
Z d iecez ji ch e łm iń sk ie j.

K s. b isk u p d r. O k o n iew sk i m ian o w ał : 
rad cą d u ch o w n y m h o n o ro w y m k s. p ró b . 

P ro n o b isa w  S w arzew ie;
k u ra tu sam i : k s. w ik . K ręck ieg o  z K am ien ia  

w  K ró ló w lesie  ; k s. w ik . P tach a z Ś w iek a to w a  
w  D ąb ró w ce K ró l.;

k u ra tusem w zak ład z ie p sy ch ja try czny m  
w  K o cb o ro w ie k s. w ik . B . S y ch tę z S w iecia ;

ad m in istra to ram i ty m czaso w y m i: k s. ad m in . 
K am ro w sk ieg o z C h o jn ic w N ied am o w ie ; k s. 
em er. B r. S m o leń sk ieg o z W ro cek w  B ia łu tach ;

p refek tem : k s. w ik . Jó zefa S ark o w sk ieg o  
z G d y n i w  M iejsk iem  G im n azju m  w  G d y n i ;

w ik arju szam i : k s. F elik sa D am ę, ad m . 
z W ielk iejłąk i, w  B ro d n icy jak o III, k s. Jó zefa  
G riltzm ach era , w ik . z T o ru n ia , w G ru d ziąd zu  
u św . M iko ła ja jak o IV , k s. Jan a  Jan k o w sk ieg o , 
II w ik . z B ru s, w  B ro d n icy jak o II, k s. Jó zefa  
K o w alsk ieg o , w ik . z K o m o rsk a W ., w  K am ien iu  
P o m . jak o II, k s. S tan isław a K rau seg o , w ik . 
z C h ełm n a, w  S w iec iu jak o II, k s. F r. K rzy w -  
d ziń sk ieg o , w ik . z K ack a M ., w B rzo ziu P o l., 
k s. S tan isław a S red zk ieg o , w ik . z B ro d n icy , 
w  W ejh ero w ie jak o III, k s. J . W ęg ie lew sk ieg o , 
w ik . z D zia łd o w a, w Z u k o w ie, k s. E rn esta  
W o h lfe ila , w ik . z B rzó zią P o l., w  K ack u M . ;

p ro p o n o w ał : k s. w ik . G ro n o w sk ieg o z K o ś­
c ie rzy n y n a p refek ta sem in arju m  n au cz , m ęsk ie ­
g o w  T o ru n iu , k s. w ik . L eo n a P o ep lau a  z G d y n i-  
O k sy w ia n a p refek ta P ań stw . G im n azju m K la ­
sy  czn ąg o w G ru dziąd zu ;

em ery to w ał . k s. B r. D o m ach o w sk ieg o , k u r. 
w  K ró ló w lesie , z d n iem 1 5 k w ie tn ia 1 93 5 r.

W y szedłem  p o c ich u n a k o ry ta rz i zb liży łem  
się d o d rzw i p o k o ju P arten a . P o d słu ch iw ałem  
tro ch ę i u sły sza łem  d o sy ć g ło śn y , o d d ech —  
w id oczn ie P arten sp a ł ju ż . C h cąc jed n ak zu ­
p ełn ie b y ć p ew n y m , p rzy w iąza łem  k lam k ę  m o c­
n y m  szn u rem  d o zasó w k i, ty m sp o so b em n ie  
m ó g ł P arten w y jść z p o k o ju .

U n ik a jąc staran n ie w szelk ieg o sze lestu w y ­
szed łem  d o p ark u —  i zw ró ciłem  się zaraz d o  
lasu , c iąg n ąceg o  się  w zd łu ż  b ag n a . Z iem ia b y ła  
m o k ra i ślisk a o d m g ły , a n o c tak c iem n a, że  
ręk i p rzed o czam i w id ać  n ie b y ło . Z  trud n o śc ią  
zn a laz łem  d ro g ę .

N ag le u sły sza łem p rzed so b ą i za so b ą  
sze lest —  zd aw ało się , źe k to ś ch o d zi tu i tam  
S taną łem  za trzy m u jąc o d d ech , lecz te raz c ich o  
b y ło zu p ełn ie . W id ać , źe słu ch m n ie o m y lił

A le p o ch w ili ro z leg ł się trzask z łam an ej 
g ałązk i i szm er su k n i k o b iece j — w ied zia łem  
w ięc , że M ary id z ie p rzed em n ą i d ąży  d o  ch a ty  
n a b ag n ie . Z p o czą tk u szed łem  za n ią —  d rzw i 
o d o g ro d u zo staw iła n a szczęśc ie o tw arte m o g ­
łem  w ięc b ez p rzeszk o d y w y jść n a D o le

. W k ró tce u sły sza łem  tu rk o t k ó ł - w id zieć  
n ic m e m o g łem , b o zan ad to b y ło c iem n o , lecz  
te raz —  ach , serce p rzesta ło  m i n ieo m al u d erzać  

d o sz ły u szu m o ich d źw ięk i g ło só w , k tó re  
p o zn ałem  n aty ch m iast.

M ary ro zm aw iała z Jo rro ck sem .

Modlitwę do N. P. Marji zakończył Ojciec św. 
Rok Jubileuszowy w Lourdes.

L O U R D E S . W n ied z ie lę jak o w o sta tn i 
d zień u ro czy sto ści zam k n ięcia ro k u ju b ileu szo ­
w eg o w  L o u rd es p o u ro czy stem n ab o żeństw ie  
o d p raw io nem  p rzez k ard y n ała V erd ier, z g ło ­
śn ik ó w  u m ieszczo n y ch d o o k o ła g ro ty ro z leg ły  
się sło w a O jca św ., k tó ry ch tłu m y w y słu ch a ły  
ze łzam i w o czach , k lęcząc w czasie słó w  
b ło g o sław ień stw a

O jciec św . w  g o rący ch m o d łach  zw ró c ił się  
d o N ajśw ię tszej M arji P an n y w św ię ty m ro k u  
ju b ileu szo w y m  o u czy n ien ie p o k o ju m ięd zy n a ­
ro d am i, ab y w szyscy m o g li sk o rzy stać b ez  
p rzeszk ó d z d aró w  teg o p o k o ju .

P o b ło g o sław ień stw ie p ap iesk iem p rzem ó ­
w ił b isk u p G ierlie r, sk ład ając d zięk czy n ien ie  
O jcu  św . za  p o d n io słe ch w ile i b ło g o sław ień stw o .

Litwini profanuję nabożeństwa polskie.
K O W N O , W  P iw o szu n ach w p o w , o lick im  

zan o to w an o o sta tn io k ilk a w y p ad k ó w p rzery ­
w ania n ab o żeń stw p o lsk ich p rzez litew sk ich  
aw an tu rn ik ó w .

N ab o żeń stw a te , jak  w iad o m o , o d b y w ają się  
n a m o cy zarząd zen ia b isk u p a k o szed arsk ieg o  
co czw rartą n ied z ie lę , o raz w  2 d n i św ią t B o że ­
g o N aro d zen ia , W ielk ie jn o cy i Z ie lo n y ch Ś w ią t 

W  d ru g i d zień W ielk ie jn o cy  b ieżąceg o ro k u  
d o k o n an o zn o w u n ap ad u . P o d czas g d y ch ó r  
śp iew ał p o lsk ie p ieśn i, n ap ad li n a n ich litew scy  
aw an tu rn icy i p rzerw ali n ab o żeń stw o , tak że  
M sza św . n ie m o g ła się o d b y ć .

Wizyta dyplomaty litewskiego u min. Becka.
G E N E W A . R o zesz ła się tu w iad o m o ść  

o w izy cie , jak ą z ło ży ł d n ia 1 8 . b m . w  G en ew ie  
p o lsk iem u m in istro w i sp raw  zag ran iczn y ch p o se ł 
litew sk i w  P ary żu p . K lim as. W k o łach tu ­
te jszy ch u trzy m u je się o p in ja , że ro zm o w a ta  
m iała d o ty czy ć sp raw y n aw iązan ia ro k o w ań  
p o lsk o -litew sk ich .

Dalszy bardzo poważny spadek bezrobocia 

w Polsce.
W ed ług d an y ch , k tó re w p ły n ęły d o b iu r 

p o śred n ic tw a p racy p rzy F n n d u szu P racy d o  
d n ia 2 7 -g o k w ietn ia rb . zarejestro w an o w d n iu  
ty m  n a te ren ie R zeczy p o sp o lite j o g ó łem  4 7 6 .2 5 0  
b ezro b o tn y ch , czy li o  1 2 .0 6 9 b ezro b otn y ch  m n ie j 
an iże li w  p o p rzed n im  ty g o dn iu .

Obchód pierwszomajowy w Warszawie
W A R S Z A W A 1 m aja . P rzy p o ch m u rn e j 

ch ło d n ej p o g o d zie ro zp o czę ły się w e śro d ę  
p rzed p o łu d n iem u ro czy sto śc i i p o ch od y p ier­
w szo m ajow e. Jak co ro k u , tram w aje i au to b u sy  
m iejsk ie w  ty m  d n iu n ie w y jech a ły n a m iasto .  
N o rm aln a k o m u n ik ac ja p o d ję ta zo sta ła d o p iero  
o g o d z . 1 4 -te j.

K o ło g o d z . 1 0 -te j ran o zaczę ły u licam i 
p rzec iąg ać p o ch od y z ró żn y ch stro n i d zie ln ic  
m iasta . P rzy d źw ięk ach o rk iestr z czerw o n em i  
sz tan d aram i sz ły d eleg acje ro b o tn icze n a p u n k t 
zb o rn y p rzy p lacu G rzy b ow sk im  i T eatra lny m , 
sk ąd ru szy ł g łó w n y p o ch ód .

C elem  zap ew n ien ia p o rząd k u i b ezp ieczeń ­
stw a sk o nsy g no w ano  w ró żn y ch p u n k tach m ia ­
sta w zm o cn io n e p atro le p o licji.

D o p o łu d n ia sp o k ó j n ig d z ie n ie zo stał za ­
k łó co n y , p o za p ró b am i w y stąp ień k o m u n istó w  
lik w id o w an em i w  zaro d k u p rzez p o lic ję .

W  d zisie jszy ch p o ch o d ach szczeg ó ln ą u w a ­
g ę zw racała d u ża ilo ść m ło d zieży , szczeg ó ln ie  
zaś m ały ch d ziec i, k tó ry m  k azan o  n ieść czerw o ­
n e sz tan d ary i ro zd aw an o w śró d n ich u lo tk i.

Tylko powszechna subskrypcja Premjowe] 
Pożyczki Inwestacyjnej pozwoli nam przybudować

Polskę.
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N ig d y  w  ży c iu  n ie  zap o m n ę te j ch w ili ! C iem ­
n a n o c w y ziew y b lisk ieg o b ag n a , c ich e rżen ie  
k o n ia , szep t o b ceg o i p o d ejrzan eg o cz ło w iek a z  
k o b ie tą , k tó rą k o ch ałem , i ja sam , sk u lo n y n a  
z im n ej w ilg o tn ej z iem i....

D ziw iłem  się , źe an i M ary an i Jo rro ck s n ie  
sły sze li o d g ło su k io k ó w , lecz b y li w id o czn ie  
tak so b ą za jęc i, źe n a n ic ju ż n ie zw racali 
u w ag i.

—  P o jed z iesz ze m n ą d zisie jsze j jeszcze  
n o cy , M ary , —  m ó w ił Jo ro ck s.

D zik a n am ię tn o ść i g o rąca p ro śb a b rzm ia ły  
w ty ch sło w ach . O n k o ch ał M ary , k o ch ał ją  
p raw d ziw ie —  m u sia łem  to u zn ać , p o m im o , źe  
u w ażałem  g o za zb ro d n iarza i m o rd ercę.

O d p o w ied ź M ary b y ła m i n iezro zu m ia ła , 
zd aw ało m i się jed n ak , że o p iera ła się jeg o  
żąd an iu .

—  M u sisz! M u sisz! —  n aleg a ł Jo rro k s. —  
D o sy ć ju ż d łu g o czek a łem  —  p raw ie ro k . D ziś  
m u sisz się n areszc ie zd ecy d o w ać !

—  N ie m o g ę !
—  M u sisz ! W  in n y m  k ra ju n o w e ro zp o cz- 

n iem y ży c ie . W  R io leżą p ien iąd ze d la m n ie  w  
b an k u , a zresz tą p o tra fię d o sy ć  jeszcze  zarab iać . 
D o ty ch czas b y łem  jak łó d ź b ez steru , z to b ą  
jed nak zu p ełn ie b ęd zie in acze j !

M ary zn ó w  o d m ów iła , ch o ciaż n ie m o g łem  
zro zu m ieć je j słó w . (C . d . n .)



Kronika.
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Piątek Rocznica Konstytucji, N..M P. Kor. Polskiej
Sobota Znalezienie Krzyży Sw., Florjana
Niedziela Piusa V P. W .
Poniedz. Jana Ewang. i Apost.
Słońca: wschód o godz. 4,04 zachód o godz. 18.61

Przetarg publiczny na dzierżawę restauracyj 
kolejowych.

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państw , w Toru­
niu ogłasza przetarg publiczny na dzierżawę : 
a) restauracji kolejowej w Kowalew ie Pom . 
z term inem objęcia dnia 15 m aja br.. b) bufetu 
kolej, w Golubiu z term, objęcia dn. 17. m aja, 
c) bufetu kolej, w M roczy z term , objęcia dnia 
17. m aja i 2) bufetu kolej, w M ełnie z term , 
objęcia dn. 1. lipca.

Osoby ubiegające się o dzierżawę winni wnieść 
oferty ad a-c do dnia 6 m aja, ad d) do dnia 
3. czerwca br. Inform acyj bliższych udziela 
wydział Handlowo-Taryfowy w Bydgoszczy 
(pokój 569) codziennie prócz dni św iątecznych 
w godz. od 11— 13.

..Krajobraz Pomorski i Jego Ochrona."
Toruński Kom itet Ochrony Przyrody zamierza z 

końcem m aja b. r. urządzić w wystawowym paw ilonie 
m iejskim w Toruniu wystawę p. t. „K rajobraz Pom orski 
i Jego Ochrona*4, Celem wystawy jest zobrazowanie w  
eksponatach artystycznych poszczególnych elem entów , 
składających się na krajobraz pom orski. M iędzy innem i 
plan wystawy przew iduje przedstaw ienie naturalnych 
składników krajobrazu, kształtującego wpływu człow ieka 
na krajobraz, upewnia krajobrazu, racjonalnej opieki nad 
krajobrazem oraz wpływu krajobrazu na pracę i przejawy 
ducha ludzkiego.

Dla należytego obesłania wystawy eksponatami zo­
staną utworzone poza głównym kom itetem , którego sie­
dziba znajduje się w Toruniu przy ul. Żeglarskiej nr. 1, 
kom itety pow iatowe we wszystkich m iastach pow iatowych 
Pom orza. Kom itety te będą organizowane przy m iejsco­
wych oddziałach polskiego Tow. Krajoznawczego, tam zaś, 
gdzie takie oddziały nie istnieją, przy gim nazjach w po­
rozum ieniu z Kuratorjum Okręgu Szkolnego w Poznaniu.

W  zw iązku z tern Dyrekcja Gim nazjum Państw , w  
Nowem m ieście uprasza wszystkich którzy posiadają jakie­
kolw iek cenne obrazy lub inne przedm ioty ilustrujące 
piękno krajobrazu pom orskiego, o |zgł o s z e n ie się w  
Gim nazjum .

Osobliwości półwyspu Helu.
Hel ten naprawdę wszechstronnie ciekawy i w peł- 

nem tego słowa znaczebiu rom antycznie położony półwy­
sep — niegdyż wabiąca zagadka „ludzi w kraju” — dziś 
perła letnisk polskich, prócz niezgłębionych tajem nic na­
tury rybackiej i żeglarskiej, drzem iących częściowo w  
m roku dziejów , częściowo na dnie dusz jego m iłych m ie­
szkańców jednoczy w sobie wszystkie walory piękna kra­
jobrazu. O osobliwościach helskich wygłosi odczyt przed 
m ikrofonem Rozgłośni Pom orskiej p. Józef Leliwa-Piotro- 
wicz z Nowegom iasta n. Drw. w  dniu 2 m aja o godz. 18.35.

Z miasta i powiatu.

Powiat lubawski subskrybuje Pożyczkę 
Inwestycyjną.

Padajem y do wiadom ości publicznej pierwsze wyniki  
subskrybcji pożyczki inwestycyjnej, które doszły do na­
szej wiadom ości:

1) Urzędnicy Urzędu Skarbowego Nowem iasto 4.800,—  zł
2) Urzędnicy Starostwa i W ydz. Pow. Nowem. 7.700,— „
3) Urzędnicy Sądu Grodzkiego Nowem iasto 4.300,— „
4) Urzędnicy Urzędu Poczt-Tel. Nowem iasto 3.000,— „
5) Urzędnicy Zarządu M iejskiego Nowem iasto 1.300,— „
6) Urzędnicy Inspektoratu Szkoln. Nowem iasto 1.600,— „
7) Notarjusz Dom agała Ludw ik Nowem iasto 2.000,— „
8) Notarjusz Jarzęcki A leksander Lubawa 1.800,— „
9) K lem p Ernest Nowem iasto 200,— „

10) Łapin Engenjusz Krotoszyny 200,— „
11) Angryk Stefan Bratuszewo 100,— „

Razem 26.000,—  zł
Oczekujem y na dalsze wiadom ości, które podawać 

będziem y w następnych num erach.
Pow iatowy Kom itet Pożyczki Inwestycyjnej

Na ekranie kina dźwiękowego.
„Niedokończona Symfonja ‘ sukces światowych 

ekranów filmowych.
Dzięki prawdziw ie wiedeńskim walorom , ato: pogod­

nej treści, przem iłej m uzyce oraz doskonałym siłom aktor­
skim , film  ten wywołuje powszechny zachwyt i zdobywa 
trium fy na wszystkich ekranach św iata. Ten najnowszy, 
przepiękny film  osnuty jest na tle nieszczęśliwej m iłości 
słynnego kom pozytora Franciszka Schuberta do pięknej 
arystokratki węgierskiej hr. Esterhazy.

Główna jednak rola przypada w tym  film ie cudow­
nej m uzyce Schuberta, kapitalnie wyzyskanej i zastoso­
wanej filmowo przez reżysera W illy Frosta. Dźw ięki 
słynnej, niedokończonej sym fonji H — m oll i pieśni „Leise 
flehen m eine Lieder44, Am Brunen vor dem Tore ,.Ave 
M aria44, i t. p. są przewspaniałą ozdobą tego film u. A  
gdy nadto dodam y im ponującą wystawę, pow iew wielkiej 
historji — zrozum iałem stanie się, dlaczego „N iedokoń­
czona Symfonja44 stała się atrakcją całego św iata filmowego.

Ten niedający z niczem porównać sukces św iatowej 
kinom atograji, wyśw ietlany będzie w Lubaw ie w ponie­
działek 6 i w Nowem m ieście wtorek 7 bm . W drugiej 
części program u odźyje przed oczarowaną publicznością 
słynny Pancho V illa.

Słynny Pancho Villa znowu żywy.
Starsza generacja, czytającą gazety jeszcze przed 

wojną św iatową, pam ięta dobrze postać słynnego Pancho 
V illi. Praw ie przez 10 lat zajm owały się tą wybitną in­
dyw idualnością wszystkie pism a i opisywały losy tego 
dem ona, bandyty, gwałciciela podpalacza, żołnierza, wodza 
rewolucji a wreszcie niepiśm iennego i nie um iejącego 
czytać prezydenta M eksyku.

Była to bez wątpienia najwybitniejsza w tym okre­
sie indyw idualność. Podczas wojny z natury, rzeczy Pan­
cho V illa  przestał być postacią aktualną. M im o tego 
napozór spokojnego trybu życia —  za spódniczkam i latał 
do końca życia. Przyzwyczajony był do zdobyczy szyb­
kich i łatwych i nieznosił sprzeciwu. Zginął zaledw ie 
10 lat tem u w jednem z m iasteczek w okolicy swojej 
hacjendy, gdzie zapędził się za jakąś kelnerką. A zabił 
go brat skrzywdzonej przez niego dziewczyny. Ta świet­
na indyw idualność, to bujne życie i te ciekawe losy 
wielkiego bandyty-wodza zostały obecnie zrealizowane 
w potężnym film ie p. t. V iva V illa ! Film ten nie jest
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biografją Pancho V illi  —  jest to film nakręcony na tle 
pow ieści pod tym samym tytułem , będącą fantazją m a­
jącą za tło bujne życie kilkotygodniowego prezydenta 
M eksyku.

Kradzież jęczmienia.
Nowemiasto. W  dniu 30, 4. br. podczas odbywa­

jącego się targu koło śpichlerza p. burm . Nowaczyka do­
konano kradzieży 45 ft. jęczm ienia z workiem z furmanki 
p. Sobieckiego Józefa rolnika zeSkarlina. Natychmiasto­
we dochodzenia ujawniły sprawcę. Był nim Stefan Żu- 
chowski, robotnik m ieszkaniec Beleszyna. Żuchowski 
sprzedał jęczm ień w śpichlerzu p. Nowaczyka, a za uzys­
kaną kwotę 2.75 zł kupił sobie 1 i pół ft. słoniny i pasek. 
Odebrane rzeczy i resztę pieniędzy zwrócono* poszko­
dowanem u.

Z sali sądowej.
Nowemiasto. W dniu 1 m aja odbyły się w tut. 

Sądzie Grodzkim rozprawy karne, na których zasądzeni 
zostali:

Piasecki W ład. z Nowegom iasta za przywłaszczenie 
' gotówki 3 m ieś, aresztu z zaw. na 2 lata.

Kucharski Stanisław obecnie w więź, za upraw ianie 
oszukańczej gry w trzy karty 6 m ieś, więzienia.

Górski Józef za grożenie zastrzeleniem — 3 m iesią­
ce aresztu.

Bielicki Józef obecnie w więzieniu w Brodnicy, za 
kradzież roweru — 6 m iesięcy więzienia.

Komitet T. C. L. w Lubawie.
Bliski jest dzień naszego św ięta narodowego 

i państwowego —  3-ci M aj, Organizacja obcho­
du tego św ięta od dawnych lat jest tradycyj­
nym i zaszczytnym obow iązkiem zasłużonych 
dla Polski, dawnych organizacyj ośw iatowych. 
Organizacja, która spełnia w ’dniu tym 
swój obowiązek jest Towarzystwo Czytelni 
Ludowych, które w naszem mieście dokłada 
wszelkich sił, aby dzień ten w jaknajwiększej 
mierze przyczynił się do szerzenia oświaty 
i przekonał tych, którzy stronią od organiza­
cji tej, aby zapisali się na członków T. C. L. 
i korzystali z obszernej biblioteki.

Uprzejm ie prosimy obywatelstwo o udeko­
rowanie w dniu 3 M aja okien nalepkami barw- 
nem i T. C. L., które w cenie 10. gr. za sztukę 
sprzedawane będą we wszystkich księgarniach 
w Lubaw ie i u sekretarza TCL. p. Fr. Żm ijew­
skiego, Rynek 14 oraz w przeddzień św ięta 
przez członkinie Tow. Polek.

Pamiętajmy szczególnie o kweście ulicz­
nej w dniu 3 Maja na rzecz T. C. L. Choć 
drobna ofiara wrzucona do skarbonki kwestar- 
skiej przyczyni się do szerzenia ©światy zdro­
wej; pokażmy, że umiemy docenić wielką 
doniosłość pracy oświatowej. Chciejmy zro­
zumieć, że zdrowa oświata jest odrodzeniem 
społeczeństwa.

Towarzystwo Czytelń Ludowych 
okręg Lubawa.

Przytrzymany za nielegalne przekroczenie granicy
Wonna. Dnia 29. kw ietnia Straż graniczna przytrzy­

m ała niejakiego Teska z W onny za nielegalne przejście 
granicy z Niem iec do Polski. Sprawę skierowano do Sądu.

Wykrycie sprawcy kradzieży.
Mszanowo. W  nocy z 24 na 25 m arca b.r, dokonano 

kradzieży przy pom ocy oderwania kłódki z kuźni m ająt. 
M szanowa, trzy klupy oraz 1 klucz francuski, ogólnej 
wartości 100 zł na szkodę Bolesława W iśniewskiego, m i­
strza kowalskiego z m aj. M szanowo. Dochodzenia policyj­
ne doprowadziły po dłuższym czasie do ujęcia sprawców 
kradzieży, którymi okazali się bracia Jarzębowscy, A lfons 
z Łąk i Józef z m aj. Studa.

Odnalezione przedmioty u Józefa Jarzębowskiego zo­
stały zwrócone poszkodowanem u, a przeciw sprawcom 
wygotowano akt oskarżenia do Sądu.

Z życia Związku Strzeleckiego. 

Walne zebrania oddziałów Z. S. w gminach 
zbiorowych Lubawa, Rożental i Prątnica.
Ubiegłej niedzieli odbyły się walne zebrania oddzia­

łów Zw. Strz. w gm inach zbiorowych Lubawa, Rożental i  
Prątnica. Zebrania odbyły się pod przewodnictwem pre­
zesa Zarządu Pow iatowego Zw. Strz. obw. kpt. M arszałka, 
przy współudziale członków Zarządu, Kom endy Pow. oraz 
Kom itetu Pow. Koła Przyjaciół Zw. Strz.

Skład Zarządu oddz. w Lubawie.
Do Zarządu oddziału w Lubaw ie weszli obw. obw.: 

dr. Jakób Ddziadek jako prezes, kier. Anzelm Zelazny —  
wiceprezes, Edward M artuszewski — sekretarz, Rom an 
Grabowski —  skarbnik. Jako zastępcy weszli obw. obw.: 
M iłoszewski Leon z Tuszewa, Jan Labiś z Rakow ic i Hi­
polit Kaczyński z Sam pławy.

Skład zarządu oddz. w Roźentalu.
Prezes — A lfons Guzowski wójt, wiceprezes Grzegorz 

W itkowski leśniczy, sekretarz, M aksm . M row iński, skarbnik 
Stan. Kopystecki. Zastępcy członków zarządu: Antoni 
M archlewski z W ałdyki, W yżlic B. z Kazanie i Jan Zelm a 
z Zielkowa.

Skład zarządu oddz. w Prątnicy.
Prezes Józef Oczkowski wójt, wiceprezes A. Socha- 

czewski kier, sekretarz Feliks Sarnowski, skarbnik Fr. 
Dąbrowski sołtys. Zastępcy członków zarządu : Bernard 
M achujski z Czerlina, Józef Boryna z Om ula, Teofil 
Kornacki ze Swiniarca.

Przy powyższych oddziałach gm innych założone zo­
stały równocześnie Koła Przyjaciół Zw. Strzeleckiego.

Z dalszych stron.

Kradzież roweru.
Kiełpiny. Pozostaw iony przez M archlewskiego 

Franciszka z Grodziczna rower w stodole rzeżnika M a- 
chyńskiego w K iełpinach w dniu 22 kw ietnia 1935 r. 
zginął gzieś bez śladu. Jednak natychm iastowe docho­
dzenie przez policję z Dębienia doprowadziło do wykry­
cia sprawcy, którym okazał się znany już tego rodzaju 
„fachow iec,4karany ostatnio więzieniem za sprzeniew ierze­
nie dwóch rowerów Buczkowski Józef z Groszków, któ­
rego przytrzym ano i odstaw iono do więzienia przy Sądzie 
Grodzkim w Lubaw ie. Jego wspólnikiem okazał się 
robotnik Senw icki Józef z K iełpin, który dopom agał m u 
przy wyprowadzaniu roweru. Główny sprawca Buczkow­
ski J. zdołał jednak skradziony rower gdzieś ukryć, lub 
zbyć, lecz policja prowadzi dochodzenia w tym kierunku.

Pożar zabudowań gospodarskich.
Rybno. W  dniu 24. kw ietnia b. r. w  południowych 

godzinach przedpołudniowych powstał pożar w  zabudowa­
niach gospodarskich rolnika Bronisława Granicy, zamiesz­
kałego w Rybnie na wybudowaniu. Pastwą pożaru padła 
stodoła, chlew , m aszyny rolnicze, różne drobne sprzęty 
gospodarskie, 3 św inie oraz 11 sztuk drobiu. W artość spa­
lonego m ienia wynosi około 95oo zł. Ubezpieczone były  
ty lko budynki na sum ę 7ooo zł.

W  akcji ratunkowej brali udział ty lko sąsiedzi, na­
tom iast m iejscowa straż pożarna wskutek (braku węży do 
sikawki nie m ogła wziąć udziału. W inę w  tern ponosi po 
po części i rada gm inna, która nie chce wyasygnować pie­
niędzy w  form ie subwencji na zakup tychże węży.

Przyczyna pożaru nieustalona. Zachodzi jednak 
m ożliwość, że pożar spowodowały m ałoletnie dzieci po­
szkodowanego, gdyż jak wykazało dochodzenie, w  dwa 
dni przed pożarem roznieciły ognisko w bliskości stodoły 
z rozrzuconej słom y na podwórzu oraz z węgli z torfu 
przyniesionych na szufelce z paleniska z kuchni. Na 
szczęście ognisko w  porę spostrzeżono i ugaszono, co nie 
przeszkodziło im jednak widocznie to powtórzyć w dniu 
krytycznym , lecz ponieważ wszyscy dom ownicy byli za­
jęci pracą, więc nie zdołano tego zauważyć a tem sam em 
i w  porę przeszkodzić.

Kradzież świń.
Wąpiersk. W nocy z 8 na 9 kw ietnia br. dotych­

czas nieznany sprawca skradł z zam kniętego chlewu 
przez oderwanie kłódki 1 św inię wagi około 100 kg. 
wartości 45 zł. na szkodę robotnika Kordalskiego Fran­
ciszka. Policja z Dębienia prowadzi za sprawcą ener­
giczne dochodzenie.

Wykrycie sprawcy kradzieży kiełbas.
Rybno. W swoim czasie donosiliśm y o dokonanej 

kradzieży z włam aniem 20 kg. wyrobów m ięsnych na 
szkodę rzeżnika Chylińskiego Franciszka, Obecnie jak 
się dow iadujem y, dzięki ciągłem u energicznem u prowa­
dzeniu dochodzenia przez dzielną policję z Dębienia zo­
stało uw ieńczone pom yślnym wynikiem , bow iem wykryto 
sprawcę tejże kradzieży, którym okazał się Elert A lek­
sander z Rybna z zawodu kowal. Osobnik ten tak zwa­
ny popularnie „O lek 44 znany jest jako wielki awanturnik 
jarm arczny, a nadto posiadający wrodzony wstręt do 
wszelkiej pracy za wyjątkiem nocnych wypraw złodziej­
skich czego dowodem jest, że całe społeczeństwo w Ry­
bnie obecnie z zadowoleniem przyjęło powyższe wykrycie 
i jego ukrócenie występów nocnych przez izolowanie go 
od reszty uczciwego społeczeństwa. Skradzioną kiełbasę 
ukrywał w worku na strychu chlewa u swego teścia 
Świniarskiego Antoniego z zawodu kołodzieja też zam iesz­
kałego w Rybnie, skąd, aż do wyczerpania zapasów brał 
do użytku. Nieszczęście chciało, że worek ten z kiełba­
sam i niespodzianie znalazł uczeń kołodziejski Świniarskie­
go niejaki Truszczyński Leon, który nieom ieszkał podzie­
lić się tą wiadom ością ze swoim m istrzem i jego rodziną, 
skutkiem czego wszyscy poczęli korzystać z tego syste­
m atycznie biorąc takowe do użytku swego, naturalnie 
bez wiedzy Elerta. W końcu sprawa się wydała, no 
i policja, protokóły i t. d. M iłe złego początki, lecz ko­
niec żałosny.

Rzadkie zdarzenie.
Gowidlino. W  zagrodzie gospodarza Józefa Szuty 

z Gowidlina klacz wydała na św iat 2 dobrze rozw inięte 
źrebaki. v

Nieszczęśliwy wypadek.
Hartówiec. Podczas wyciągania końm i długiego 

drzewa z -wyrębu w  lesie pańtwowym Kostkowo, w celu 
załadowania tegoż na wóz, został ugodzony końcem kloca 
przez spowodowany odm ach 17-Ietni służący Orłowski Fel. 
z Hartówca tak nieszczęśliw ie, że doznał złam ania nogi 
poniżej kolana. Ofiarę wypadku odstaw iono natychm iast 
do szpitala w  Lubaw ie. W inę ponosi sam poszkodowany 
wskutek swej nieuwagi przez zbytnie i  niepotrzebne zbliże­
nie się do ciągnionego kloca.

Wyrafinowane oszustwo majątkowe.
Kościerzyna. Rolnik W ładysław śledziński zam ie­

szkały w Szwederow ie, pow. kościerski, oskarżył przed 
policją tczewsko rolnika Robaczewskiego zam ieszkałego 
w Swietlikow ie pod Tczewem , o niezwykle wyrafinowane 
oszustwo m ajątkowe. Osadnik Robaczewski, dow iedziaw­
szy się przypadkowo, że rolnik Śledziński poszukuje w  
pow iecie tczewskim dzierżawy gospodarstwa rolnego, z- 
wrócił się do niego z propozycją wydzierżawienia „w ła ­
snego44 gospodarstwa. Śledziński widząc gospodarstwo, 
zawarł z Robaczewskim um owę dzierżawy jego gospodar­
stwa na okres 70 lat, przyczem jako zadatek Śledziński 
wypłacił Robaczewskiem u 1130 zł. Oszustwo jednak wy­
szło na jaw , a Robaczewski m iast szybkiego wzbogacenia 
się cudzą krzywdą powędruje niewątpliw ie za kraty. Śle­
dztwo w toku.

Śmiały napad bandytów na plebanję.
Lwów. Prasa donosi, iż w nocy dokonano napadu 

rabunkowego na plebanję księdza grecko— katolickiego 
M ichała Paszkowskiego w Hruszatycy koło Dobrom ila. 
Bandyci weszli zam askowani i uzbrojeni. Służąca, która 
spostrzegła bandytów poczęła krzyczeć. Bandyci dali do 
niej szereg strzałów , lecz spotrzegłszy nadbiegających do­
m owników , uciekli. Policja ujęła dwóch bandytów na 
podstaw ie rysopisu, podanego przez służącą.

Katastrofa motocyklisty.
Reda Z szybkością dochodziącą do 100 km . na 

godzinę jechał m otocyklem były pilot m orskie Dyonu 
Lotniczego Bruno Czapiński z Rum ji (pow iat m orski). 
W  pewnej chw ili na skutek gwałtownego zaham owania 
m aszyny na skręcie m otocykl runął na drzewo a Czapiew­
ski doznał całkow itego rozbicia czaszki, zabijając się na 
m iejscu.

Sensacyjne aresztowanie adwokata 
grudziądzkiego.

GRUDZIĄDZ Na polecenie Sądu Okręgo­
wego w Grudziądzu został aresztowany znany 
adwokat grudziądzki Franciszek Sielski. Are­
sztowanie nastąpiło we własnej willi  m ecenasa 
Sielskiego przy ul. M łyńskiej. Pow@ dem areszto­
wania było oskarżenie o występek z art. 269 K.K . 
(oszustwa i sprzeniewierzenia). Aresztowanego 
odstawiono do Sądu Okręgowego i osadzono w 
więzieniu karno-śledczem. M ecenas Sielski m iał 
w  tej spraw ie proces w sobotę dn. 27 bm ., przy­
czem na rozprawę się nie stawił, co było praw­
dopodobnie bezpośrednim powodem aresztowa­
nia. Aresztowanie m ecenasa Sielskiego wywo­
łało w Grudziądzu wielką sensację ze względu 
na stanow iska, jakie zajm ował w szeregu 
organizacyj społecznych.
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W  ro k u 1 9 1 0 zo sta ło za ło żo n e p rzez śp . 
k s ięd za p ró b . P e łk ę ó w czesn eg o d z ia łacza n a 
n iw ie ro ln icze j K ó łko R o ln icze w P rą tn icy . 
P ierw szy m p rezesem K ó łk a R o ln iczeg o b y ł p . 
M eg g er, k tó ry u rząd ten sp raw o w a ł d o 1 9 1 3 r . 
W ro k u 1 9 1 3 w y b ran y zo sta ł p rezesem p . 
A d am sk i z O m u la . Z as ięg K ó łk a stan ow iła p a- 
ra f ja p rą tn ick a z w siam i: O m u le , C zerlin i S zcze­
p an k ow o . O d w y b u ch u w o jn y d o ro k u 1 9 2 0 
K ó łk o d z ia ła lno ść sw ą p rze rw a ło . W ty m to  
ro k u p o w o ła ł je sp o w ro tem d o ży c ia k s. p ró b . 
D ro st, k tó ry zo sta ł za razem jeg o p rezesem . W  
ro k u 1 9 2 2 p rezesu rę p rze ją ł p . B ad z iąg z O m u­
la . W  R o k u 1 9 2 7 zaw iąza ło s ię n a te ren ie p a- 
ra f j i d ru g ie K ó łk o z s ied z ib ą w  C zerlin ie . P rzed 
w o jn ą K ó łk o l ic zy ło 5 6 cz ło n k ó w . W  czas ie 
d o b re j k o n ju n k tu ry w  ro ln ic tw ie l ic zb a cz ło n k ó w 
b ard zo w zro s ła , g d y ż K ó łk o l ic zy ło w  ro k u 1 9 2 8 
7 2 cz ło n k ó w . I lo ść cz ło n k ó w sp ad ła n a sk u tek 
k ry zy su w  ro k u 1 9 3 0 . O b ecn ie zn ó w zazn acza 
s ię zn aczn a p o p raw a . C z ło n k ó w K ó łk o l iczy  
o b ecn ie 3 5 . W  c iągu sw o je j d z ia ła ln o śc i K ó łko  
R o ln icze b ard zo p o w ażn ie p rzy czy n iło s ię n ie - 
ty lko d o o b ro n y p o lsk o śc i co m iało m ie jsce za 
czasó w zab o rczy ch , lecz p rzy czy n iło s ię też 
zn aczn ie d o in te lek tu a ln eg o p o d n ies ien ia sw y ch 
cz ło n k ó w i p o d n ies ien ia s ię k u ltu ra ln eg o p o­
szczeg ó ln y ch w arsz ta tó w ro ln iczy ch . K ó łko  
R o ln icze zak u p iło z w łasn y ch śro d k ó w w  ro k u 
1 9 1 2 m aszy n k ę d o s ian ia k o ń czy n y . W ro k u 
1 9 2 6 strzy k aw k ę d o szczep ien ia św iń , w ro k u 
1 9 2 7 p ięk n y sz tand ar i b ib ljo teczk ę ro ln iczą 
sk ład a jącą s ię z 4 5 to m ó w , a w  ro k u 1 9 3 4 zd o­
b y ła s ię n a w ag ę b y d lęcą . N a p o lu k u ltu ra ln o 
o św ia to w y m o p ró cz w y m . b ib ljo teczk i zd z ia łan o 
też b ard zo d u żo . U rząd zon o o b ch ó d p o św ięce­
n ia sz tan d aru , ro zm aite im p rezy tea tra ln e i za­
b aw y , k u lig i i t. d . P o za tem b ran o u d z ia ł w  
u ro czy sto śc iach tak p ań stw o w y ch jak i k o śc ie l­
n y ch ze sz tan d arem . W y słan o też k ilk u sy­
n ó w d o S zk o ły R o ln icze j. N a p o lu fach o w o - 
ro ln iczy m ró w n ież K ó łko p o szczy c ić s ię m o że 
pięknem! rezultatami. P rzy K ó łk u R o ln . u tw o­
rzo n o k ilkak ro tn ie zesp o ły p rzy sp o so b ien ia ro l­
n iczeg o , k tó re za ję ły n iep o śled n ie m ie jsce n a 
p o k azach P . R . o trzym u jąc n ag ro d y . N ie m ó­
w iąc ju ż o zn aczn em ro zw o ju k u ltu ry ro ln e j, 
p o d n ies ien iu h o d o w li i . t. d . co n astąp iło z 
p rzy czy n y K ó łk a R o ln iczeg o . Z aw iązan o p rzy 
K ó łk u R o ln iczem K ó łk o h o d o w li T rzo d y C h lew­
n e j, k tó re d o b rze s ię ro zw ija , p rzy n o s i k ó łk o -

TAPETY
n a jn o w sze d esen ie || 

O  w w ie lk im w y b o rze ||

- - o raz w sze lk ie - - 
  | przybory 

ima  I arskie  
k u p u je s ię n a jk o rzy stn ie j

W Droger j i
1 „SANITAS“
I KONRAD SKIBOWSKI - NOWEMIASTO

u l. S o b iesk ieg o N r. 6 . — T e le fo n N r. 4 6 .

ri —  a —  ii —  a,—  —  a,— ।  a,—  fł— — -lir— -Jl —4^—

K atech izm y
na naukę poleca 

Księgarnia i Drukarnia

B. MIŁOSZEWSKI 
Nowemiasto n. Drwęcą.

(iirnHr.!]|ii»HWi|(iiiiiiiiii^iiiii!'iii|(iiHiiiiiij|iiiiiiiiii>jitiiiii!iy|[i!iiiiiii^iriii»i^iHiii!:i^iiiiii!iiij[ti!iiiiii^fTCT]T|jiuiiii.i^iiiiiiiiij|iiiiiiiii!j[iiHii;iiij£iiiiiiiiii]|[t!iiiiiiiij  

w ieżo m d u że k o rzy śc i, a n ieza leżn ie o d teg o 
d o sta rcza m ate r ja ł b ek o n ow y d o h o d o w li, ro l­
n ik om p o w ia tu . K ó łk o też za ło ży ło K o ło P ro d . 
T rzo d y C h lew n e j, k tó re d o b rze s ię ro zw ija 
p rzy sp o rzy ło sw o im cz ło n k o m też tro ch ę g ro sza . 
K ó łk o za ło ży ło stac ję b u h a ja i k n u ra za rod o­
w eg o . P o za tem K ó łko tru d n iło s ię sp ro w ad za­
n iem w ęg la , p asz treśc iw y ch , n aw o zó w sz tu cz­
n y ch , d rzew ek o w o co w y ch i t. d . u m oż liw ia jąc 
cz ło n k o m zao p a trzen ie s ię w tań szy i d o b ry 
to w ar. W  ro k u . 1 9 3 2 p o w sta ło d ru g ie n a te­
ren ie p ara f ji K ó łko w  O m u lu , o d ry w a jąc o d n as 
część cz ło n k ó w . W  o b ecn y m ro k u zo rg an izo­
w an o sp ó łd z ie ln ię o d tłu szcza rn i m lek a . O b ecn ie 
K ó łk o p o d p rezesu rą p . Jak u b o w sk ieg o d o b rze 
s ię ro zw ija . O to k ró tk i ry s p racy K ó łk a R o l­
n iczeg o .

Żebrak skonał na pieniądzach.
W m ie jsco w o śc i ju g o sło w iaźsk ie j Z en ica 

zm arł żeb rak n azw isk iem P a lca . Ś m ie rć n astą­
p iła sk u tk iem g ło d u . W  łó żk u zm arłeg o zn a le­
z io n o 5 0 k g . sreb rn y ch m o n et o raz 5 0 .0 0 0 d in a­
ró w w  b an k n o tach .

Śmiała kradzież' węgla z jadącego pociągu.
T O R U Ń . K ilk u O so bn ik ó w w sk o czy ło n a 

w ag o n w ęg lo w y p o c iąg u o so b o w eg o n r. 5 5 2 i  
n a p rzestrzen i T o ru ń -M iasto T o ru ń -M o k re z rzu­
c ili w ęg ie l z w ago n u . H am u lco w y , k tó ry za­
m ierza ł zap o b iec k rad z ieży , zo sta ł p rzez n ich 
o b rzu co n y w ęg lem .

Nędza bezrobotnego wzruszyła sędziów.
B ezro b o tn y J. D o o rhey zak rad ł s ię d o sk le­

p u k o rzen n eg o w  N o w y m Jo rk u i zab ra ł 9 ja­
jek , d w ie p aczk i h erb a ty , s ło ik m arm o lad y i  
c ias to . S taw io n y p rzed sąd em p rzy zn a ł s ię d o 
w in y . W y p u szczo n o g o n a w o ln o ść p o o św iad­
czen iu , że p o p e łn ił k rad z ież , ażeb y p rzy n ieść 
ży w n o śc i d la g ło d n e j“ ro d z in y . P ro k u ra to r w rę­
czy ł m u 1 0 d o la ró w , zaś p rzew o dn iczący p rzy­
s ięg ły ch p rzy rzek ł p o sta rać s ię d la n ieg o o 
p racę .

Człowiek ptak.
M O S K W A . L o tn ik H arak o ro w o d b y j lo t 

n ad R o stow em n a w y so k o śc i 1 2 0 0 m etró w n a 
p rzestrzen i 3 0 0 0 m etró w za p o m o cą sk rzy d e ł n a 
ram io n ach i n o g ach . L o ln ik  o tw o rzy ł n astęp n ie 
sp ad och ro n i w y ląd o w a ł n a z iem ię b ez żad n y ch 
tru d no śc i. T eg o ro d za ju lo t cz ło w iek a p taka je­
st d ru g iem z k o le i w  Z .S .R .R . a czw arty m n a 
ca ły m św iec ie .

Zaproszenia
weselne i ======

Z aw iad o m ien ia
o ślubie ■..... —

w y k o n u ję g u sto w n ie i p o zn iżo n y ch cen ach

DRUKARNIA - KSIĘGARNIA

8. Miłoszewski, Nowemiasto
R y n ek N r. 1 9 . — T ele fo n N r. 5 9 .

Umeblowane 
pokoje 

o d za raz d o w y n a jęc ia

Bronikowska
Nowemiasto

A le je 1 .

Pokój umeblowany 
z u trzy m an iem lu b b ez o d 

1 . m aja b r. d o w y n ajęc ia

M. Speichertowa,
N o w em iasto - Ł ąk o wTsk a 2 ,

Mleczarnia 
od zaraz 

do przejęcia
G d z ie - w sk aźe A d m in . 

„G Ł O S U "

Kupię sta re 

pożyczki państwowe 

Z g ło szen ie w to rk i 

w „Hotelu Bona".

U n iew ażn iam
w ek sel n a 1 0 0 z ł. z p o d p isem L eo n W itk o w sk i 

[ (C ich e ) zg u b io n y p rzezem n ie w  m arcu 1 9 3 4 r .

Helena Prusakowska Łąkorz.

Anarchista, który zamordował 8-miu księży.
M A D R Y T . W  O v ied o p o lic j i u d a ło s ię w y ­

k ry ć ta jn e zeb ran ie so c ja ld em o k ra tó w , k o m u n i­
stó w i an arch is tó w .

W śró d areszto w an y ch zn a jd u je s ię m . in . 
jed en z u czestn ik ó w p o w stan ia p aźd z ie rn ik o w e­
g o , k tó rem u za rzu ca ją zam o rdo w an ie 8 k s ięży .

Podpalenie letniskowej restauracji nad morzem.
Wielka Wieś Hallerowo. W zn an em k ąp ie lisk u 

n ad m o rsk iem W ielk ie j W si H a lle row ie w y b u ch ł o sta tn io 
g w ałto w n y p o żar w  le tn isk o w e j res tau rac ji n ad m o rsk ie j 
p . G ren cow ej. O g ień w y b u ch ł w  d rew n ian y m b u d y n k u w  
n o cy i straw ił d o szczę tn ie ca łe zab u d o w an ie . Jak s ię o> 
k aza ło n a trzy d n i p rzed p o żarem z res tau rac ji u su n ię to 
w szy stk ie sto ły k rzes ła i p ian in o . W szy stk o w sk azu je n a 
to , że o g ień zo sta ł p o d ło żo n y . B u d y n ek b y ł u b ezp ieczon y .

Program Radjowy,

Warszawa — sobota 4. V.

6 .0 0 -8 .0 0 A u d y c ja p o ran n a 1 1 .5 7 S y g n a ł czasu 1 2 .0 0 
H e jn a ł z K rak o w a 1 2 .0 3 W iad o m . m eteo r. 1 2 .0 5 M u zy k a z 
p ły t 1 2 .5 0 C h w ilk a d la k o b ie t 1 2 .5 5 D z ień , p o łu d . 1 3 .0 5 
K o n cert 1 3 .3 0 P ły ty 1 3 .5 0 N asz h an d e l m o rsk i 1 3 .5 5 W ia­
d o m . o ek sp . p o lsk . 1 4 .3 5 P rzeg l. g ie łd . 1 4 .4 5 P ły ty 1 4 .5 5 
T r. ze L w o w a 1 5 .3 0 R ecc tac ja p rozy 1 5 ,4 5 K o n cert 1 6 .3 0 
S k rzy n k a tech n . 1 6 .4 5 R ec ita l śp iew . 1 7 .0 0 N abo ż . m ajo w e 
z W iln a 1 7 .5 0 P o g ad an . p rzy ro d n . 1 8 .0 0 S eatr W y o b raźn i 
1 8 .3 0 P rzeg l. w y daw n . 1 8 .4 0 Z y c ie k u ltu r, i art. sto licy 
1 8 .4 5 P ły ty 1 9 ,0 7 P ro g r. n a d z . n ast. 1 9 .1 5 P rzeg l. ro ln . 
p rasy k ra j, i zag r. z » W iln a 1 9 .2 5 W iad . sp o rt. lo k a l. 1 9 .3 0 
W iad o m . sp o rt, o g ó ln o p . 1 9 .3 5 K ró tk i rec ita l sk rzy p . 1 9 .5 0 
F e lj. ak t. 2 0 .0 0 W y śc ig i p io sen ek 2 0 .4 5 D z ień , w iecz. 2 0 .5 5 
Jak p racu j, i*  ży jem . w T P O lsce 2 1 .0 0 K o n cert sy m fo n . 2 2 .0 0 
K o n c . rek lam . 2 2 .1 5 S zk ic l i te r. 2 2 .3 0 N a w eso łe j lw o w ­
sk ie j fa li 2 3 ,0 0 W iad o m . m eteo r. 2 3 .0 5— 2 4 .0 0 M u zy k a tan .

Toruń — sobota 4. Y.

8 .4 5 P ro g r. n a d z . b ież. 7 .5 0 W sk azó w . p rak t. 1 4 .4 5 
P rzeg l. g ie łd . 1 8 .3 0 P ły ty 1 8 .4 5 F rag m . tea tr . 1 9 .0 0 C h w il­
k a sp o ł. 1 9 .1 5 P y ty 1 9 .2 5 W iad . sp o rt, z P o m o rza 1 9 .3 5 
R ec ita l sk rzy p . 2 2 ,0 0 K o n cert rek lam o w y .

Giełda rbożowa w Poznaniu

N o to w an ia z d n ia 2 4 . IV . 1 9 3 5 . Z a 1 0 0 k g . p łaco n o

Z y to
P szen ica
Jęczm ień b ro w aro w y
Jęczm ień jed n o lity’
O w ies
O tręb y ży tn ie
O tręb y p szen n e (g ru b e).
O tręb y (ś red n ie)
G o rczy ca
G ro ch V ik to r ja .
G ro ch F o lg era

1 4 ,5 0 -  1 4 ,7 5
1 5 ,7 5 -  1 6 0 0
1 9 ,5 0 -  2 0 ,0 0
1 7 ,5 0 -  1 7 ,7 5
1 4 .5 0 -  1 5 ,0 0
1 1 ,5 0 -  1 1 ,7 5
1 1 ,5 0 -1 2 ,0 0
1 5 ,5 0 -  1 5 ,7 5 
0 0 ,0 0 -  0 0 ,0 0 
3 0 ,0 0 -  3 4 ,0 0 

2 8 ,0 0 -  3 0 ,0 0

R ed ak to r o d p o w ied z ia ln y : A n to n i M iło szew sk i w  N o w em m ieśc ie n . D rw .

W y d aw ca : C e lesty n M iło szew sk i w  N o w em m ieśc ie n . D rw .

N a lep k ę T . C . L .
na 3 maja

d o n ab y c ia w  k s ięg a rn i

B >  M iło szew sk ieg o N o w em iasto

P o lecam p o n ieb y w a le niskich cenach

Tapety — Farby
Lakiery — Pokost

o raz

- wszelkie towary drogeryjne -
p o cen ie hurtowej

K red ę d o b ie len ia 
p rzy zak u p ie o d z ło t. trzech p o d w ó jn y 
k aw a łek m y d ła d o p ran ia d arm o 
P rzez n isk ie cen y sta ran iem m o jem 
b ęd z ie S zan o w . o d b io rcó w p o d k ażd y m

—  w zg lęd em zad o w o lić . —  
F IR M A

Drogerja Medycynalna
i SKŁAD FARB

A. Zalewski — Nowemiasto
R y n ek 1 0 . T e le fo n 6 3 .

S u p erf ilm n a jw y ższe j k lasy ! A rcy d z ie ło n iep o ró w n an eg o p ięk n a! G ło śn y n a ca ły św ia t f i lm  m u zy czn y !

K ino

Dźwiękowe

„Niedokończona Symfonja"
(L e ise f leh en m ein e L ied er^ )

Lubawa, w poniedz. 6 hm.

Nowemiasto, wtorek 7 hm.
o g o d z in ie 8 .1 5 .

F ilm  w iz ja , F ilm  leg en d a o F ran c iszk u S ch u b erc ie n iesio n y n a sk rzy d łach jeg o n ieśm ierte ln e j m u zy k i. 
W  ro li g ł. M A R T A  E G G E R T H —  H A N S JA R A Y . W sp ó łu d z ia ł: W ied eń sk a O rk iestra F ilh arm o n iczn a 

i C h ó r W ien er S an g erk n ab en . — Niezapomniane cudne melodje węgierskie i cygańskie.
N ied o k o ń czo n a S y m fo n ja H -m o ll L e ise f leh en m ein e L ied er. A m  B ru n en v o r d em T o re —  H e id en ró ss len 

_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _— A V E M A R IA , —

N A D P R O G R A M : P o tężn y f i lm  n u n u m en ta ln y

n . „VIVA V I L L A“
B u rz liw e ży c ie i em o c jo n u jące m iło śc i P an ch o V ill i  s ły n n eg o „N ap o leo n a M ek sy k u " b an d y , rew o lu c jo n is ty , 

p o d p a lacza i w reszc ie p rezy d en ta M ek sy k u . W  ro lach g ł. : W A L L A C E  B E E R Y i F A Y  W R A Y .

Dla młodzieży : Specjalne przedstawienie o godzinie 4-tej.

w  Toruniu
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D odatek R o ln iczy
Jak ie m leko dostarczać 

do m leczarn i?
P ow iat nasz pok ryw a gęsta sieć m le­

czarn i. A czko lw iek m leczarn ie te w ykazu ją 
jeszcze bardzo duże brak i, gdyż urządzen ie 
w ielu m leczarn i n ie odpow iada techn icznym 
urządzen iom , dz is ie jszym w ym ogom , i w yp ła ta 
za m leko n ie zadaw aln ia dostaw ców , to jednak­
że i lość dostarczanego do m leczarn i m leka sta le 
w zrasta .

Jednocześn ie zatem ze w zrostem produkc ji 
m leka należy zab iegać, by m asło by ło w yrab iane 
w  gatunku jaknajlepszym , zapew n iaiącym stały 
i ko rzystny zby t zag ran icę.

N ależa łoby zatem z likw idow ać zby t gęstą 
sieć od tłuszczarn i zna jdu jących się w pow iec ie 
i sk ierow ać m leko w p ierw szym rzędz ie do 
tych m leczarn i, k tó re dają gw arancję , że w y ­
produku ją dobre m asło .

N a jak im  zaś m asła m ają w p ływ  3 czynn ik i.
1 . S tan m leka dostarczanego do m leczarn i 
2 . urządzen ie techn iczne m leczarn i 
3 . przygo tow an ie fachow e m leczarn i.
Z w ad liw ego i n ieczystego m leka trudno 

w yrob ić dobre m asło . T o też ro ln icy w inn i 
dostarczać do m leczarn i m leko czyste , słodk ie , 
o sm aku i zapachu bez w ad .

M leko jest c ieczą bardzo delika tną, szybko 
u lega zm ianom , a przedew szystk iem szkod liw ym , 
jeśli obchodz im y się z n im  n ieum ieję tn ie . K rop la 
m leka w idz iana pod m ik roskopem w skazu je , jak 
rozc ieńczonym jest tłuszcz w m leku . S ą to 
drobn iu tk ie ku leczk i, k tó rych go łem ok iem 
rozpoznać n ie m ożna.

W ady w m leku w yn ika ją z a) n ieum ie ję t­
nego do ju , b) z w ad liw ego przecedzan ia , c) z 
n ieodpow iedn ie j karm y k rów i d) z cho rób k rów .

N ajpow ażn iejsze zm iany w m leku są po­
w odow ane przez bak terje czy li tak zw ane drobno­
ustro je. B ak terje są ży ją tkam i o różnym 
kszta łc ie w idzianem i jedyn ie przez m ik roskop .

B ak terji jest w ie le gatunków . Jeden z n ich 
pow odu je kw aśn ien ie m leka, inne rozk ładan ie 
sern ika , a jeszcze inne w ady m leka, lub naw et 
zakażan ie je cho robam i, szkod liw em i d la zd ro­
w ia ludzk iego . R o ln ik w in ien w  m iarę m ożnośc i 
strzec m leko przed dostępem bak tery j, bo im  
m nie j jest bak terji w  m leku , te rn ono jest lepsze 
i na w yrób m asła przydatn ie jsze, a tem sam em 
zby t nab ia łu jest ko rzystn ie jszy .

N ajw ięce j bak terji dostaje się do m leka w  
czasie do ju . G ruczo ł m leczny k row y zd row ej 
w ydz ie la m leko w o lne od zarazków , lecz gdy 
m leko w ytryska przez kanał strzykow y , zakaża 
s ię bak terjam i; k tó re tam dosta ły się z ze­
w nątrz . P ierw szy w ystrzyk m leka zaw iera do 
86 m iljonów bak terji z 1 cm3, w drug im w y- 
strzyku i lość bak terji w yn iesie oko ło 40000 , a 
po tem jeszcze m nie j. N ależy zatem p ierw sze 
w ystrzyk i zdo ić na podśc io lkę . N ie należy za­
tem , jak to ogó łem się prak tyku je zużyw ać 
p ierw szych strzyków na zw ilżan ie palców . W  
czasie do ju dosta ją się bak terje do m leka rów ­
n ież z pow ietrza , z sierśc i k row y , z rąk i ubra­
n ia do jącego , lub z naczyń używ anych do do ju .

O bora pow inna być obszerna, u trzym ana 
czysto , posiadać dużo św ia tła i pow ietrza 
w o lnego od py łu i być przew ie trzana przed 
do jen iem . W nętrze obory w inno być często 
b ie lone w apnem św ieżo gaszonem , k tó re n isz­
czy bak terje .

W  czasie do jen ia un ikać należy prak tyko­
w anego śc ie len ia śc ió łk i, lub dorzucan ia paszy 
k row om , aby n ie pow odow ać ku rzu , z k tó rem i 
dostaną się do m leka bak terje . W  n iek tó rych 
oko licach is tn ie je zw ycza j do jen ia k rów na 
dw orze. O statn io zag ran icą stosu je się co raz 
częśc ie j m aszynow e do jen ie k rów , aby o trzy­
m ać m leko czyste .

P rzed udo jem w ym ię k row y w inno być 
oczyszczone m okrą szm atą. W  czasie do ju 
kon ieczne jest, aby k row a n iezan ieczyszcza ła 
brudnem ogonem sieb ie, do jącego i m leka. 
W  tym ce lu trzeba używ ać pew nych przy trzy - 
m yw aczy ogona. K row y należy czyśc ić co­
dz ienn ie . N ie pow inno się używ ać do do ju 
skopka drew nianego gdyż drew no jest porow ate 
trudne do oczyszczen ia . W ed ług badań 1 cm 3 
pop łóczyn skopka b laszanego zaw iera ł 1690 
bak terji z 1 cm3, a pop łóczyn skopka drew nia­
nego 279 .000 bak tery j. Z alecen ia godne są za­
tem skopk i b laszane bez szw ów , aby by ły  
ła tw e do m ycia .

D o jarz w in ien być zd row y i oznaczać się 
czystośc ią. P rzed do jen iem k rów  należy um yć 
ręce. O dzież do jącej osoby w inna być czysta . 
Z araz po udo ju m leko należy w yn ieść z obory 
i przecedz ić przez cedz id ło . Im d łuźęj m leko 
jest n iecedzone, te rn gorze j, bo tem w ięce j 

zan ieczyszczeń rozpuści się w m leku i tem­
w ięcej bak tery j do n iego prze jdz ie .

C edzid ło i skopek , jak zresztą w szystk ie 
naczyn ia do m leka, w inny być codz ienn ie w y ­
parzane gorącą w odą, szo row ane i w ietrzone 
na dw orzu .

R o ln ik pow in ien pow strzym ać rozm nażan ie 
się w  m leku bak tery j, k tó re m im o ostrożności 
i zachow yw anej czystośc i dosta ły się do m leka 
z pow ietrza .

N adm iar bak terji pow odu je szybk ie kw aś­
n ien ie i w ady m leka. B adan ia w ykazu ją , że 
c iep ło sp rzy ja rozw ojow i bak tery j. M leka za­
w iera jące w 1 cm .3 9 300 bak tery j, podz ie lane 
na 3 porc je , trzym ane w różnym c iep le w yka­
za ło następu jąco , szybk ie rozm nażan ia się 
bak tery j.

I lość bak terji 
w 1 cm .3

M leko u trz. w  tem per.

15° C , 25° C . 35o C .

na początku
po 3 godz inach
po 24 „

9 .300
10 .000

5 .700 .000

9 .300
18 .C 00

30 .000 000

9 .300
30 .000

577 ,500 ,000

A by w ięc pow strzym ać rozw o j bak tery j, 
a tem sam em u trzym ać m leko w stan ie slod - 
k iem , należy m leko ch łodz ić i przetrzym yw ać 
w tem peratu rze 10° C . a naw et n iższe j.

C h łodzen ie pow inno nastąp ić zaraz po udo­
ju i przecedzen iu m leka na ch łodn iku lub usta­
w iając konw ie do naczyń z z im ną w odą, często 
zm ien ianą. P rak tycznem jest urządzen ie ob ier- 
n ika cem en tow ego do ch łodzen ia m leka.

M leko należy dostarczać do m leczarn i w  
konw iach bez szw u . K onw ie pow inn i być 
dobrze poczyszczone. D o uszczeln ie ijia konw i 
n ie w o lno używ ać szm at, an i słom y . U szcze l­
n ien ie pow inno być z gum y .

W reszc ie , w ady w m leku w ystępu ją w  
raz ie cho rób k rów . W  tak ich w ypadkach na­
leży przerw ać dostaw ę m leka do m leczarn i.

S urow e przestrzegan ie zasad czystośc i, 
trosk liw e ch łodzen ie m leka i strzeżen ia go od 
w ad zapew nia ko rzystny zby t m asła 
zag ran icą.

S krzynka pocztow a.
P y t. M am na sw o je j n ieruchom ości pryw atne zad łużen ie , 

n ie przek racza po łow y w artośc i gospodarstw a, czy 
m ogę sp łacić takow e l istam i zastaw nem i ze sp ła tą 
na 55 la t?

O dp. O w szem . W  m yśl art. 18 rozp . P rez. R . P . z dn ia 24 
X . 34 r. D z. U . R . P . N r. 94 , poz. 841 m ogą być d łu­
g i zabezp ieczone h ipo teczn ie o i le n ie przek racza ją 
po łow y w artośc i gospodarstw a sp łacone 4 ,112 p roc, 
l istam i zastaw nem i um arza jącem i się w c iągu 55 
la t. (p rzy grup ie A , t.j. do 75 ha) D otąd jednakże 
l isty te się n ie ukaza ły , w obec czego należy się 
w strzym ać z zab iegan iem konw ersji d ługu do cza­
su w ydan ia l is tów zastaw nych . T erm in do skonw er- 
tow an ia d ługów na 55 la t zosta ł w yznaczony na 3 
la ta od daty ukazan ia się rozpo rządzen ia . B . R .

P y t. C zy k ieszonkow e w ydaw ane w  go tów ce dożyw o tn i- 
kom m oże być roz łożone w zg lędn ie obn iżone przez 
U rząd R ozjem czy ?

O dp. N ie ! D ług dożyw o tn i n iepod lega roz łożen iu na ra ty . 
P atrz art. 7 rozp . P rez. R . P . z dn ia 24 . X . 1934 r.

P y t. W  dn iu 13 . grudn ia 1934 r. w n iosłem podan ie do 
U rzędu R ozjem czego o obn iżen ie d ługu z ty t. resz ty 
ceny kupna. W niosek op łac iłem , jednakże do tąd 
U rząd R ozjem czy sp raw y n ie rozpatrzy ł. P roszę o 
podan ie m i te rm inu w  jak im U rząd R ozjem czy jest 
zobow iązany do za ła tw ien ia w n iosku , gdyż p ierw sza 
ra ta zapad ła już 1 . kw ie tn ia b . r. a ja n iew iem co 
m am rob ić?

O dp. W ed ług o trzym anych in fo rm ac ji U rząd R ozjem czy 
n ie m oże jeszcze rozpatrzyć w n iosków o obn iżen ie 
resz ty ceny kupna dz ia łów rodz innych i t. d . gdyż 
do tądoczeku ję na instrukc ję od w ładz prze łożonych 
ok reślających sposób postępow an ia U rzędu R ozjem­
czego przy tego rodza ju czynnośc iach . D otąd rów ­
n ież n ie ukaza ła się instrukc ja do t. sk ładu K om isji 
S zacunkow ej oraz z pow odu przep row adzan ia sza­
cunków . Z echce pan zatem odczekać na ukazan ie 
się tych zarządzeń .
N a poczet d ługu , o i le w ierzyc iel zażąda należy p ła­
c ić za liczk i rów nające się obecnej w ysokośc i d ługu , 
podz ie lonej przez 28 . P ow yższe należy w ykazać na 
U rzędz ie R ozjem czym a ten w p łatę uw zg lędn i. A .B .

Uporządkowanie zaległości podatkowych.
Z uw ag i na ukazan ie się rozpo rządzen ia 

M in istra S karbu z dn ia 15 kw ietn ia br. w D z. 
U . R . P . N r. 29 z dn ia 19 kw ietn ia 1935 r. o 
uporządkow an iu za leg łości podatkow ych T ow . 
R o ln icze P ow iatow e przypom ina cz łonkom K ó ­
łek R o ln iczych , m ającym za leg łośc i podatkow ych 
aby w e w łasnym in teresie w ykorzysta li przy­
sługu jące im u lg i.

B liższych szczegó łow ych in fo rm ac ji udz ie li 
b iu ro T ow arzystw a R o ln iczego P ow iatow ego . 
R ozporządzen ie M in istra S karbu odnosi się do 
za leg łośc i w  podatkach ; grun tow ym , dochodo­
w ym , przem ysłow ym , od obro tu , od n ierucho­
m ości, od loka li, od p laców budow lanych , w o js­
kow ym oraz dodatków sam orządow ych .

T . R . P .

Wycieczka do Krakowa.
P ow o łu jąc się na nasz kom un ikat og łoszony 

w poprzedn im num erze dodatków ro ln iczych w  
sp raw ie w ycieczek kom un iku jem y cz łonkom na­
szym , że i lość m ie jsc na w ycieczkę do K rako­
w a jest ogran iczona w obec tego prosim y o 
sp ieszne zg łaszan ie się .

T ow arzystw o R o ln icze P ow iatow e stara się 
o duże zn iżk i d la w ycieczkow iczów , ta k że 
koszta prze jazdu i u trzym an ie n ie będą w ysok ie . 
W ycieczka do K rakow a w yruszy przez W ar­
szaw ę i C zęstochow ę. W  po łow ię czerw ca br. 
i trw ać będz ie oko ło 5 —  6 dn i. W ycieczka za­
trzym a się w  W arszaw ie pó łto ra dn ia , w  C zęsto 
chow ie 1 dz ień i w  K rakow ie i oko licy 2 —  3 
dn i. B liższe w arunk i m ożna zasięgnąć w  T ow a­
rzystw ie R o ln iczem P ow iatow em .

W ycieczka do G dyn i.
N a początku l ipca br. t. j. w  czasie pom ię­

dzy sianokosam i, a żn iw am i, t. j. d la ro ln ictw a 
najodpow iedn ie jszym , organ izu je się w ycieczkę 
do G dyn i, k tó ra po trw a dw a dn i. D ok ładne 
w arunk i i koszta prze jazdu , noc legów i t. d . 
będą n iebaw em podane do w iadom ośc i prezesom 
K ó łek R o ln iczych . T . R . P .

Wietrzenie mieszkań na wsi.
Z im a już posz ła do m orza. P rzysz ła m iła 

w iosna, a z n ią rozpoczę ły się robo ty w  po lu i  
ogrodz ie . Z dn iem każdem pom im o kw ietn io­
w ych opadów atm osferycznych , k tó re przep la­
tane są z im nem i c iep łem w  m yślj przysłow ia , 
„K w iec ień p lecień , bo przep la ta, troche z im y  
trochę la ta“  sta je się c iep le j i co raz w ięce j 
św ieżego pow ietrza . T o też w zorow e gosposie 
starają się , aby w szędz ie tego życ ioda jnego po­
w ietrza i słońca by ło jaknajw ięcej, w ięc prze­
w ietrza ją m ieszkan ia sw o je . A le odnosi się to 
jedyn ie do w zorow ych sk rzętnych gospodyń . 
C o zaś m ożna zaobserw ow ać na w si, gdy się 
okaz ja zna jdz ie iść od dom u do dom u? O tóż 
w iększość m ieszkań jest n iep rzew ie trzana. B ę­
dąc w  m ieszkainu często udusić S ię m ożna z 
braku czystego , św ieżego pow ietrza , bo n iek tó re 
gosposie n ie zdaw ają sob ie sp raw y , z tego , że 
o i le m ieszkan ia n ie będą w ietrzone to często 
odurza ją gośc ia n iem iłem i zapacham i i brak iem 
czystego pow ietrza . P rzec ież w  m ieszkan iach 
w ie jsk ich , w  k tó rych często zna jdu je się pokó j 
sto łow y i syp jaln ia w  jedne j izb ie pozostaw ia 
na w iosnę, a szczegó ln ie w  lec ie dużo odoru od 
zna jdu jących się w  izb ie m eb li a w ięce j jeszcze 
zan ieczyszcza pow ietrze , odz ież , k tó ra przy 
pracach w iosennych jest często przepocona. 
N ieza leżn ie od tego i w yziew y ludzk ie szczegó l­
n ie , a noce są przyczyną zan ieczyszczen ia po­
w ietrza w  izbach . D om ow n icy przyzw ycza jen i 
częstok roć do dom ow ej atm osfery , n ie odczuw a­
ją n iem iłe j w on i w m ieszkan iach , chociaż 
i d la n ich pow ietrze tak ie jest truc izną dz ia ła ją­
cą na żyw y organ izm , to jednakże w  znaczn ie 
gorszem stopn iu odczuw a to gość. I w  naszem 
pow iec ie spo tyka się na w si bardzo dużo dom ów , 
k tó re pod tym w zg lędem pozostaw ia ją dużo do 
życzen ia . N ależy zatem w e w łasnym in teresie , 
m ając na uw adze zd row ie sw o je j w łasne j rodz i­
ny przew ie trzać codz ienn ie przyna jm ie j rano^ i 
w ieczo rem po godz in ie o i le okno n ie m oże być 
w  pogodny dz ień o tw arte przez ca ły dz ień . 
Z drow o tność na w si bardzo się podn iesie o i le  
gosposie nasze pam iętać będą o przew ie trzen iu 
m ieszkań .

Zebrania Kółek Rolniczych w pow. Lubawskim
na dz ień 5 m aja 1935 r.

B ratjan o godz. 17-te j.

G ryź liny W 14-te j.

G ierłoż P o lska V
15-te j.

K ro toszyny *
12-te j.

L ubaw a w 16-te j.

Ł ąko rz 16-te j.

M roczno 12-te j.

N . B rzoz ie 16-te j.

O strow ite V 12-te j.

R akow ice w 15-te j.

R oźen ta l « 16-te j.

S um in 16-te j.

S karlin 16-te j.

T y lice T9 17-te j.

W onna
•n 15-te j.

Z ło tow o 14-te j.

Z w in iarz 11 .30 .

T uszew o zeb ran ie K o ła G osp . W iejsk ich 
odbędz ie się w n iedz ie lę dn ia 5 . 5 . 35 r. o godz. 
15-te j

O l iczny udz ia ł prosi Z arząd
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Ewangelja
na niedzielę drugą po Wielkiejnocy

zapisana u św. Jana rozdz. 10, w. 11—16.

W  o n c z a s : R z e k i J e z u s d o fa ry z e u s z ó w : 
J a m je s t p a s te rz d o b ry . D o b ry p a s te rz ż y c ie 
w ła s n e d a je z a s w o je o w c e . L e c z n a je m n ik 
i k to n ie je s t p a s te rz e m , d o k tó re g o o w c e n ie 
n a le ż ą , n a w id o k z b liż a ją c e g o s ię w ilk a , p o rz u c a 
o w c e i u c ie k a ; w ilk z a ś p o ry w a i ro z p ra s z a 
o w c e . N a je m n ik te d y u c ie k a , b o je s t n a je m n i­
k ie m , i n ie z a le ż y m u n a o w c a c h . J a m je s t 
p a s te rz d o b ry , i z n a m s w o je , i o n e M n ie z n a ją ; 
p o d o b n ie ja k M n ie z n a O jc ie c , a J a z n a m O jc a . 
T o te ż i ż y c ie s w o je k ła d ę z a o w c e s w o je . M a m  
J a te ż in n e o w c e , k tó re n ie s ą z te j o w c z a rn i, 
—  i te m u s z ę p rz y p ro w a d z ić ; o n e ta k ż e s łu c h a ć 
b ę d ą g ło s u m e g o , i s ta n ie s ię je d n a o w c z a rn ia 
i je d e n p a s te rz .

Nauka.
W  d z is ie js z e j e w a n g e lj i o g a rn ia P a n J e z u s 

ja k o p a s te rz d o b ry s p o jrz e n ie m t ro sk h w e m ś w ia t 
c a ły i s p o s trz e g a , ż e je s z c z e n ie w s z y s tk ie 
o w ie c z k i n a le ż ą d o o w c z a rn i je g o , k tó rą je s t 
K o ś c ió ł ś w ię ty , rz y m s k o -k a to l ic k i, c o g o rs z a , ż e 

w  d o b ie o b e c n e j l ic z n e w ilk i  p o ry w a ją m u o w c e , 
d o o w c z a rn i je g o n a le ż ą c e .

D o ty c h w ilk ó w  p rz y ró w n a ć m o ż n a w c z a­
s a c h o b e c n y c h ro z m a ity c h s e k c ia rz y , m ia n o w i­
c ie z a ś w y s ła n n ik ó w „ k o ś c io ła n a ro d o w e g o” . 
W y z y sk u ją c d o b ro d u s z n o ś ć lu d u p o ls k ie g o , 
b ra k g ru n to w n y c h w ia d o m o ś c i k a te c h iz m o w y c h 
i d z is ie jsz ą b ie d ę je g o m a te r ja ln ą , w m a w ia ją 
m u o n i, ź e ic h n o w a w ia ra je s t ta k ż e k a to l ic k a , 
z tą ty lk o  ró ż n ic ą , iż w  n ie j o d p ra w ia s ię w s z y­
s tk o p o p o ls k u i b e z p ła tn ie , g d y w  d a w n e j o jc ó w  
n a s z y c h w ie rz e k s ię ż a o d p ra w ia ją w s z y s tk o p o 
ła c in ie —  i z a p ie n ią d z e . J e s t to fa łs z w ie ru t­
n y , —  a lb o w ie m „ k o ś c ió ł n a ro d o w y” n ie je s t 
a n i k a to l ic k im  a n i n a w e t c h rz e ś c ija ń sk im . K a­
to l ic k i z n a c z y ty le , c o p o w s z e c h n y . P o w sz e c h­
n y m b y łb y o n , g d y b y o g a rn ia ł w s z y s tk ie n a ro­
d y . T y m c z a s e m z n a jd u je o n z w o le n n ik ó w ty lk o  
w ś ró d lu d u p o ls k ie g o . In n e n a ro d y z n a ć g o n ie 
c h c ą . T e rn m n ie j p ra w a m a o n d o te g o , a b y 
n a z y w a ć s ię rz y m sk o -k a to lic k im , g d y ż n ie 
u z n a je z w ie rz c h n ic tw a p a p ie ż a w  R z y m ie , le c z 
p rz e c iw n ie , n ie n a w id z i O jc a ś w . i b ry z g a n a 
n ie g o ja d e m o s z c z e rs tw n a jp o tw o rn ie js z y c h . N a­
w e t c h rz e ś c i ja ń sk im n ie je s t, k o ś c ió ł n a ro d o w y” , 
p o n ie w a ż k ie ro w n ic y je g o w  u rz ę d o w e m u z n a n iu 
w ia ry  n ie u z n a w a ją w y ra ź n ie B ó s tw a C h ry s tu s a 

P a n a , c h o ć ta ją s ię z te rn p rz e d lu d e m z o b a w y , 
a b y s o b ie n ie o d s trę c z a ć d u s z , k tó re w  B ó s tw o 
P a n a J e z u s a je s z c z e w ie rz ą .

Z te g o w y n ik a , ż e w y rz e k a s ię w ia ry  
rz y m sk o -k a to l ic k ie j, k to w s tę p u je d o „ k o ś c io ła 
n a ro d o w e g o ,”  n a ra ż a s ię n a p o tę p ie n ie , g d y ż 
p o z a K o ś c io łe m n ie m a z b a w ie n ia . A le g a n ić 
t rz e b a i ty c h , k tó rz y z c ie k a w o ś c i u c z ę s z c z a ją 
n a z e b ra n ia i n a p o ż e ń s tw a „ n a ro d o w c ó w”  c z y l i  
h o d u ro w c ó w , ig ra ją b o w ie m * z n ie b e z p ie c z e ń­
s tw e m u tra ty w ia ry .

C z y to p ra w d a , ź e u n a s w s z y s tk o o d p ra­
w ia s ię p o ła c in ie ? W s z a k ż e k a ż d e d z ie c k o 
w ie , iż p o z a m s z ą s w . u ż y w a s ię ję z y k a p o l­
s k ie g o p rz y u d z ie la n iu s a k ra m e n tó w ś w , i  
w s z y s tk ic h n a b o ż e ń s tw a c h ta k z w a n y c h d o d a t­
k o w y c h . W re s z c ie z a c z y je p ie n ią d z e k u p u ją 
d u c h o w n i „ n a ro d o w c y”  k a p l ic e i k o ś c io ły ?

Z  p e w n o ś c ią n ie z a s w o je , ty lk o z a p ie n ią­
d z e z b a ła m u c o n e g o lu d u , w y łu d z o n e w fo rm ie 
s k ła d e k m ie s ię cz n y c h o d k a ż d e j ro d z in y . Z  
C h ry s tu s e m P a n e m t rz e b a tu w e stc h n ą ć : „ Z a l  
m i te g o lu d u” .

P ro ś m y n a j le p s z e g o P a s te rz a J e z u s a , a b y 
z b łą k a n e o w ie c z k i, z a k tó re p rz e c ie ż d ro g ą 
s w o ją k re w p rz e la ł, ja k n a jw c z e ś n ie j s p ro w a d z i ł 
z n o w u z m a n o w c ó w d o s w o je j o w c z a rn i!

Z a k re s d z ia ła n ia P o w ia to w e g o U rz ę d u R o z je m c z e g o
o ra z ta b e la k o s z tó w p o s tę p o w a n ia .

P o w ia to w y U rz ą d R o z je m c z y d z ia ła n a p o d­
s ta w ie : 1 . ro z p o rz ą d z e n ia P re z y d e n ta R z e c z y­
p o s p o l ite j z d n ia 2 4 p a ź d z ie rn ik a 1 9 3 4 r . o k o n­
w e rs ji i u p o rz ą d k o w a n iu d łu g ó w ro ln ic z y c h (D z . 
U . R . P . N r. 8 4 1 ) ; I I . u s ta w y z d n ia 2 4 m a rc a 
1 9 3 3 r . o u ła tw ie n ia c h d la in s ty tu c y j k re d y to­
w y c h (D z . U . R . P . N r. 2 5 , p o z . 2 1 1 ) w  b rz m ie­
n iu o b w ie sz c z e n ia M in is te rs tw a S k a rb u z d n ia 
1 X I I .  1 9 3 4 r . (D z . U . R . P . N r. 1 0 9 ) , I I I  u s ta­
w y z d n ia 2 8 m a rc a 1 9 3 3 r , o u rz ę d a c h ro z je m­
c z y c h (D z . U . R . P . N r. 2 9 , p o z . 2 5 3 ) w  b rz m ie­
n iu o b w ie s z c z e n ie M in is tra R o ln ic tw a i R e fo rm 
R o ln y c h z d n ia 6 g ru d n ia 1 9 3 4 r . (D z . U . R . P . 
N r. 1 0 9 , p o z . 9 7 4 ) . i  IV .  ro z p o rz ą d z e n ia M in is tró w  
R o ln ic tw a i R e fo rm R o ln y c h , S k a rb u S p ra w ie d­
l iw o ś c i i S p ra w W e w n ę trz n y c h z d n ia 1 0 -g o 
s ty c zn ia 1 9 3 5 r . w  s p ra w ie o p ła t i k o s z tó w p o­
s tę p o w a n ia p rz e d U rz ę d a m i R o z je m c z e m i (D z . 
U . R . P . N r. 3 , p o z . 2 2 ) .

P rz e d m io te m o rz e k a n ia P o w ia to w y c h U rz ę­
d ó w ro z je m c z y c h s ą d łu g i ro ln ic z e , p o w s ta łe 
p rz e d d n ie m 1 l ip c a 1 9 3 2 r . w  g o s p o d a rs tw a c h 
w ie js k ic h g ru p y A .

P o n iż e j p o d a je m y ta b e lę c z y n n o ś c i u rz ę d u 
ro z je m c z e g o z p rz y to c z e n ie m p rz e p is u u s ta w y 
i n a le ż n y c h o p ła t.

U rz ą d R o z je m c z y : pu f szt^

1 ) o rz e k a c z y d łu g je s t 
ro ln ic z y (a r t. 1 ) I a r t . 8

O p ła ty 
o d w n io s k u

5 z ł .

2 ) o rz e k a d o ja k ie j g ru p y 
z a lic z a s ię g o s p . ro ln e (a r t.3 ) I

3 ) o rz e k a k ie d y d łu g p o w ­
s ta ł (a r t. 4 ) 1

4 ) o rz e k a k to p o b ra ł w a lu­
tę , t . j . k to w z ią ł p ie n ią d z e 
z p o ż y c z k i (a r t . 5 ) 1

5 ) z e z w a la n a p o trą c e n ie 
w z a je m n y c h p re te n s y j , m im o 
ż e n ie z a s z ły w a r . p o trą ć . 1

6 ) u c h y la p ra w o s p ła c a n ia 
d łu g u p a p ie ra m i w a r to ś c io - 1 
w e m i (a r t. 1 3 )

„ 8  5  z ł .

„ 8  5  z ł .

„ 8  5  z ł .

„ 9 u . 1 5 z ł .

„  1 7 IV ip r .  o d 
s u m y d łu g u .

7 ) u c h y la p ra w o s k o n w e r- 
to w a n ia d łu g u ro ln ic z e g o h i­
p o te c z n ie z a b e z p ie c z , (a r t. 1 8 ) 1 „  2 0 u . 2 5 z ł .

8 ) z a ś w ia d c z a w y s o k o ś ć 1 „  4 4 V s p r . o d 
ra t i o d s e te k d łu g u ro ln i-  s u m y , c o d o
c z e g o (a r t. 4 0 ) Z a ś w ia d c z e n ie k tó re j m a
w y d a je p rz e w o d n ic z ą c y u rz ę - , b y ć w y d a n e 
d u ro z je m c z e g o z a ś w ia d c z .

9 ) z a ś w ia d c z a , ź e d łu g ro l­
n ic z y , z a b e z p ie c z o n y h ip o te­
c z n ie , o b ję ty je s t p rz e p is a m i 
a r t . 4 1 i4 2 ro z p o rz . p o d I ( to  
je s t, ź e je s t p ła tn y w  2 8 ra­
ta c h p ó łro c z n y c h p rz y 3 p r . 1 a r t . 4 5 u . /s a p r . 
o p ro c e n to w a n iu o d 1 . X I . 3 4 ) ja k w y ż e j 

1 0 ) o rz e k a n a ty c h m ia s to w ą
s p ła tę d łu g u ro ln ic z e g o w I  a r t . 4 6 u . 3 a U /s p r . 
c a ło ś c i o d s u m y d łu g u 

1 1 ) u s ta la s p ła tę d łu g u ro ln .
w  te rm in a c h k ró ts z y c h o d la r t. 4 6 u .3 b . P /a p r . 
p rz e w id z . w  a r t . 4 1 ro z p . I o d s u m y d łu g u 

1 2 ) p o w y ż s z e o p ro c e n to w a -
d łu g u ro ln . z 3 p r . d o 4 1/2 p r . I „  4 6 u . 3 c P /a p r . 
ro c z n ie o d s ta o d s u m y d łu g u

1 3 ) z m n ie js z a lu b u c h y la u lg i
p rz e w id z ia n e p rz y s p ła ta c h I „  4 6 u . 3 d P /a p r. 
p rz e d te rm in o w y c h (a r t. 4 3 ) o d s u m y d łu g u 

1 4 ) u c h y la s k u tk i z a le g a n ia I „  4 7 u . 3 V a p r o d 
z z a p ła tą d łu g u ro ln . w  p rz y - s u m y z a le g - 
p a d k a c h s i ły  w y ż s z e j o k re ś - ło ś c i p o d z ie ń 
lo n e w  a r t . 1 7 w n ie ś , w n io s k u

1 5 ) u s ta la n a d m ie rn ie p o b ra­
n e i z a ra c h o w a n e k w o ty ( t .z w . 
l ic h w ia rsk ie o d s e tk i) o d 1 . 1 .
1 9 2 7 r . p o trą c ą je o d s u m y I  
d łu g u i w  n a s tę p s tw ie u s ta la 
n a le ż n o ś ć w  m n ie js z e j k w o c ie 
lu b ją u m a rz a

„  5 0 u . 1 P A p r . 
o d s u m y , o  

k tó rą n a le ż­
n o ś ć m a u le c 
o b n iż e n iu

1 6 ) u s ta la , ż e w ie rz y c ie l p o z­
b y ł w ie rz y te ln o ś ć w  z a m ia rz e 
o b e jś c ia p rz e p is ó w ro z p o rz ą­
d z e n ia p o d I lu b z a rz u tó w I „  5 0 u . 4 5 z ł

1 7 ) o b n iż a ^ n a le ź n o ść w ie­
rz y c ie la z ty tu łu k o s z tó w I „  5 0 u . 1 1 X A  p r . 
s ą d o w y c h , e g z e k u c y jn y c h o d s u m y , o k tó rą n a - 
i a d w o k a c k ic h d o 2 0 p ro c , le ż n o ś ć m a u le c o b - 
z a s ą d z o n e j s u m y ( t . j . k a p i- n iż e n iu .
ta łu d łu ż n e g o z o d s e tk a m i.

1 8 ) u z n a je z a n ie is tn ie ją c e 
u m o w y d z ie rż a w y ,

1 9 ) u z n a je z a n ie is tn ie ją c e 
p rz e d w s tę p n e u m o w y s p rz e­
d a ż y ,

2 0 ) u z n a je z a n ie is tn ie ją c e 
u m o w y s p rz e d a ż y n ie ru­
c h o m o ś c i z ie m s k ic h , z a w a r­
te w  c e lu z a b e z p ie c z e n ia 
lu b p ła c e n ia k re d y tu

2 1 ) o rz e k a e k s m is ję w ie­
rz y c ie la z p o s ia d a n ia n ie -

1 p ro c , o d s u m y 
c z y n , d z ie r . z a 1 r .

5 2 u .l

1 /2 p ro­

c e n t o d
s c e n y 

k u p n a

ru c h o m o ś c i w  w y p a d k a c h
o rz e c z e n ia ja k 1 8 , 1 9 i 2 0 I „  5 2 u . 2  5 z ł

2 2 ) o b n iż a d łu g i z ty t . I „  5 3 u . 1 1 i p ó ł 
d z ia łó w ro d z in n y c h i s p a d - p ro c , o d s u m y , o k tó - 
k o w y c h , d o k o n a n y c h m ię - rą n a le ż n o ść m a u - 
d z y 1 /1 1 9 2 6 a 1 /V I I  3 2 r . le c o b n iż e n iu .

2 3 ) o b n iż a d łu g i z ty t . re­
s z ty c e n y k n p n a n ie ru c h o­
m o ś c i z ie m s k ic h , g d y c e n ę 
u s ta lo n o m ię d z y 1 /1 1 9 2 6 a I „  5 4 u . 1 l i  p ó ł 
1 /V I I  1 9 3 2 r . p ro c , ja k w y ż e j

2 4 ) ro z w ią z u je u m o w y
s p rz e d a ż y g ru n tó w , z a w a r- I „  5 5 u . 1 l i  p ó ł 
te w  c z a s ie o d 1 /1 1 9 2 6 r . p ro c , o d u m ó w io n e j 
d o 1 /V I I  1 9 3 2 r . c e n y s p rz e d a ż y .

U W A G A , A C  2 2 , 2 3 i 2 4 : ty lk o j  w  c ią g u 3  
la t o d 2 8 l is to p a d a 1 9 3 4 r .

2 5 ) z m n ie js z a c z y n s z d z ie r - I „  5 7 u 1 1 /2 p ro c , 
ż a w n y z la t 1 9 3 2 -3 3 i 1 9 3 3 - o d s u m y , o k tó rą 
3 4 ro k u . n a le żn o ś ć m a u le c

o b n iż e n iu .

2 6 )o rz e k a o  p o z o rn o ś c i c z y n­
n o ś c i p ra w n e j, s ta n o w ią c e j 
ty tu ł z a b e z p ie c z e ń h ip o te c z­
n y c h i w  n a s tę p s tw ie z a rz ą­
d z a w y k re ś le n ie w p isó w w  
w y k a z a c h h ip o te c z n y c h

2 7 ) o rz e k a o p o z o rn o ś c i

I „  5 9 u . U A p r . o d 
s u m y m a ją c e j 
u le c w y k re ś­

le n ie

u m o w y d z ie rż a w n e j n ie ru - I „  5 9 u . 1 D A  p r . 
c h o m o ś c i z ie m s k ie j ja k w y ż e j

2 8 ) o g ra n ic z a o d p o w ie d z ia ł- I , . 6 0 u . 1 Ip r . o d 
n o ś ć p o rę c z y c ie l i d łu g u , z a - s u m y , k tó rą 
b e z p ie c z o n e g o h ip o te c z n ie p o rę c z o n o

2 9 ) u s ta n a w ia z a b e z p ie c z e n ie
d łu g u ro ln . n a n ie ru c h o m o ś c i I , . 6 0 u . 2 1 p r . 
d łu ż n ik a g łó w n e g o ja k w y ż e j

3 0 ) a s ta la d a tę n a b y c ia w ie­
rz y te ln o ś c i p rz e z in s ty tu c je i
o s o b y w  a r t . 6 u . 1 ro z p . I I „  6 u . 2 5 z ł .

3 1 ) p o s ta n a w ia o z a w ie sz e n iu
p o s tę p o w a n ia e g z e k u c y jn e g o 
o d n o ś n ie d o g łu g u ro ln . k tó ­
re g o k o n w e rs ji b e z w in y  d łu ż­
n ik a o d m ó w i in s ty tu c ja k re­
d y to w a (p o s ta n o w ie n ie w y ­
d a je p rz e w o d n ic z ą c y ) I I  „  1 7 u . 2 5 z ł .

3 2 ) z a b e z p ie c z a w n io sk i p o­
d a n e d o P o w . U rz . R o z j. p o ­
s ta n o w ie n ie m o w s trz y m a n ie 
k ro k ó w e g z e k . o ra z p ro c e s ó w I I I  a r t. 1 5 .

O p ró c z o p ła t s to s u n k o w y c h i s ta ły c h P o­
w ia to w y U rz ą d R o z je m c z y p o b ie ra :

a ) o p ła tę k a n c e la cy jn ą —  3 ,0 0 z ł

b ) z a k a ż d e d o rę c z e n ie w e zw a n ia —  7 5 g r

c ) z a o d p is y o rz e c z e ń i in . d o k u m e n tó w —  p o 
5 0 g r o d s tro n ic y

d ) n a le ż y to ś c i b ie g ły c h , t łu m ac z ó w , ś w ia d k ó w 

e ) o p ła ty n a le ż n e in n y m w ła d z o m , u rz ę d o m i  
in s ty tu c jo m

f ) k o s z ty p o łą c z o n e z w y k o n a n ie m c z y n n o ś c i 
P o w ia to w y c h U rz ę d ó w R o z je m c z y c h p o z a  
s ie d z ib ą je g o .

P rz y p o łą c z e n iu w ię c e j s p ra w lu b w n io s­
k ó w  s u m a o p ła t s ta ły c h w y n o s i n a jw y ż e j 2 0 z ł  
s u m a o p ła t s to s u n k o w y c h w y n o s i c o n a jm n ie j 2  
z ł , s u m a w p isu s to s u n k o w e g o p rz e w y ż sz a ją 
k w o ty 5 0 z ł m o ż e b y ć o b n iż o n ą w e d le u z n a n ia 
P o w ia to w e g o U rz ę d u R o z je m c z e g o .

Odliczanie nieużytków.
C e le m u p o rz ą d k o w a n ia d łu g ó w ro ln ic z y c h 

w s z y s tk ie g o s p o d a rs tw a w ie jsk ie z o s ta ły p o d z ie­
lo n e n a t rz y g ru p y , A . B . i C . N a jk o rz y s tn ie js z e 
p rz e p isy s ą p rz e w id z ia n e d la g ru p y A . P rz y­
p o m in a m y ż e g o s p o d a rs tw a g ru p y A . w w o je­
w ó d z tw ie o b e jm u ją o b s z a r n ie p rz e k ra c z a ją c y 
7 5 h a . c z y l i 3 5 0 m g r .

Z d a rz y ć s ię m o ż e , ź e g o s p o d a rz p o s ia d a 
n ie c o w ię c e j g ru n tu p o n a d tę n o rm ę , ja k a o b o­
w ią z u je d la g ru p y A , i w te d y t ra c i k o rz y ś c i , 
p ły n ą c e z u s ta w f in a n s o w o -ro ln y c h , c z a s a m i w  
p e w n e j c z ę śc i , a c z a s a m i n a w e t w  c a ło ś c i. W a ż­
n ą w ię c je s t rz e c z ą , a b y w y z y s k a ć w s z y s tk ie 
m o ż liw o śc i , k tó re p o z w a la ją n a u trz y m a n ie s ię 
w  g ru p ie A . ty m  w s z y s tk im g o s p o d a rz o m , k tó ­
ry c h g o s p o d a rs tw a z n a jd u ją s ię n a p o g ra n ic z u 
m ię d z y g ru p a m i A , i B .

J e d n y m z e ś ro d k ó w , o k tó ry c h w ta k ic h 
w y p a d k a c h p a m ię ta ć n a le ż y , je s t n ie z a l ic z a n ie 
d o o b s z a ru g o s p o d a rs tw a n ie u ż y tk ó w . P o w ie rz­
c h n ię n ie u ż y tk ó w s tw ie rd z ić m u s i z a ś w ia d c z e­
n ie s ta ro s ty , d o k tó re g o n a le ż y s ię z w ró c ić z o d - 
p o w ie d n ie m p o d a n ie m .

D o n ie u ż y tk ó w z a lic z a n e b ę d ę: lo tn e p ia s k i, 
b a g n a , m o k ra d ła ( ro js ty ) , s tro m e s to k i i p a ro w y 
(n ie m o ż l iw e d o z u ż y tk o w a n ie ja k o g ru n ty o rn e , 
le ś n e , łą k i lu b p a s tw is k a ) . S k a ły , rz u to w is k a , 
o k o p y , d o ły p o ż w irz e , to r f ie , g l in ie , p ia s k u i t . p . 
Z a n ie u ż y tk i u w a ż a s ię ró w n ie ż g ru n ty p o d 
w o d a m i z a m k n ię te m i i o tw a r te m i, o i le  w o d y te 
n ie s ą u ż y tk o w a n e w  c e la c h h o d o w l i lu b ry b o­
łó w s tw a .

N a to m ia s t —  w e d łu g z a rz ą d z e n ia P a n a M i ­
n is tra R o ln ic tw a i R e fo rm R o ln y c h —  n ie n a­
le ż y z a l ic z a ć d o n ie u ż y tk ó w g ru n tó w , k tó re —  
p o d le g a ją o b o w ią z k o w i s ta łe g o u trz y m y w a n ia w  
k u l tu rz e le ś n e j , c h o ć b y te g ru n ty b y ły n a ra z ie 
p o z b a w io n e d rz e w o sta n ó w . R ó w n ie ż n ie n a le ż y 
z a l ic z a ć d o n ie u ż y tk ó w d ró g , ro w ó w , p o d w ó rz , 
p a rk ó w i te re n ó w z a b u d o w a n y c h .

W y d a n ie z a ś w ia d c z e n ia m o ż e n a s tą p ić a lb o 
n a p o d s ta w ie d o k u m e n tó w , a lb o p rz e z s tw ie r­
d z e n ie o b s z a ru n ie u ż y tk ó w p rz e z d e le g a ta s ta­
ro s tw a , a lb o w re s z c ie n a p o d s ta w ie z a ś w ia d c z e­
n ia w ó jta g m in y .

C z y je s te ś c z ło n k ie m T . R . P .

K s ią ż n ic a K o p e m ik a ń s k a

> w Toruniu


